
Protokół Nr XI/25 

sesji Rady Powiatu Mińskiego, która odbyła się  

w Starostwie Powiatowym w Mińsku Mazowieckim  

w dniu 27 maja 2025 r.  

 

Lista obecności radnych stanowi zał. nr 1 do protokołu.  

Lista obecności osób zaproszonych stanowi zał. nr 2 do protokołu. 

 

Porządek obrad:  

1. Otwarcie sesji. 

2. Przyjęcie porządku obrad. 

3. Przyjęcie protokołów IX i X sesji Rady Powiatu Mińskiego.  

4. Sprawozdanie Starosty z wykonania uchwał Rady Powiatu i działalności Zarządu 

Powiatu między sesjami. 

5. Informacja Komendanta Powiatowego Państwowej Straży Pożarnej w Mińsku 

Mazowieckim informację o stanie ochrony przeciwpożarowej w powiecie mińskim za 

2024 rok.  

6. Informacja Państwowego Powiatowego Inspektora Sanitarnego w Mińsku Mazowieckim 

o stanie bezpieczeństwa sanitarnego w powiecie. 

7. Sprawozdanie z realizacji Programu współpracy z organizacjami pozarządowymi oraz 

podmiotami wymienionymi w art. 3 ust. 3 ustawy o działalności pożytku publicznego  

i o wolontariacie za 2024 rok. 

8. Ocena zasobów pomocy społecznej. 

9. Podjęcie uchwały w sprawie wysokości niektórych świadczeń przyznawanych rodzinom 

zastępczym, rodzinnym domom dziecka oraz osobom usamodzielnianym.  

10. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie określenia zadań finansowanych ze 

środków Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych w 2025 r.  

11. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie nadania Statutu Samodzielnemu 

Publicznemu Zespołowi Opieki Zdrowotnej w Mińsku Mazowieckim.  

12. Podjęcie uchwały w sprawie apelu dotyczącego sytuacji ekonomicznej szpitali 

powiatowych.  

13. Podjęcie uchwały w sprawie nadania Statutu Powiatowemu Urzędowi Pracy w Mińsku 

Mazowieckim.  

14. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie przystąpienia Powiatu Mińskiego do 

Stowarzyszenia Metropolia Warszawa. 

15. Podjęcie uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej Miastu Sulejówek na 

pokrycie części wydatków związanych z obsługą komunikacyjną mieszkańców powiatu 

przez Szybką Kolej Miejską na trasie Sulejówek – Warszawa. 

16. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie Wieloletniej Prognozy Finansowej 

Powiatu Mińskiego na lata 2025 – 2030. 

17. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie uchwały budżetowej Powiatu 

Mińskiego na 2025 r.  

18. Podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi na działalność Dyrektora Samodzielnego 

Publicznego Zespołu Opieki Zdrowotnej w Mińsku Mazowieckim. 

19. Podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia wniosku o wykonanie badania ruchu na drodze 

powiatowej nr 2222W. 

20. Interpelacje i zapytania radnych.  

21. Wnioski i oświadczenia radnych. 

22. Sprawy różne. 

23. Zamknięcie obrad.  



 Ad. 1 (czas transmisji obrad 00:09:20) 

 

Przewodniczący Rady Piotr Pustoła otworzył XI sesję Rady Powiatu Mińskiego. 

Powitał Zarząd Powiatu, Radnych, dyrektorów i pracowników, gości oraz mieszkańców. 

Stwierdził obecność 25 radnych, co wobec ustawowego składu Rady, stanowi wymagane 

quorum.  

Przewodniczący powiedział, że 27 maja to dzień samorządu terytorialnego i z tej 

okazji złożył życzenia wszystkim zaangażowanym w pracę samorządów, w szczególności 

radnym i wszystkim pracownikom, zarówno obecnym, jak i emerytom. 

 

Ad. 2 (czas transmisji obrad 00:11:15) 

 

Przewodniczący Rady przedstawił porządek obrad XI sesji Rady Powiatu Mińskiego.  

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 25 osób, jednogłośnie przyjęła porządek 

obrad - wyniki głosowania pkt 2. 

 

Ad. 3 (czas transmisji obrad 00:12:02) 

 

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 25 osób, przyjęła protokół IX sesji liczbą 

24 głosów, przy braku głosów przeciwnych i 1 głosie wstrzymującym się - wyniki 

głosowania pkt 3.1.   

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 25 osób, przyjęła protokół X sesji liczbą 23 

głosów, przy braku głosów przeciwnych i 2 głosach wstrzymujących się - wyniki 

głosowania pkt 3.2.   

  

Ad. 4 (czas transmisji obrad 00:13:31) 

 

Starosta Remigiusz Górniak złożył sprawozdanie z realizacji uchwał Rady Powiatu 

Mińskiego podjętych na X sesji w dniu 19 marca 2025 r. oraz sprawozdanie z działalności 

Zarządu Powiatu w okresie od 19 marca 2025 r. do 27 maja 2025 r. Poinformował, że w 

Starostwie zakończyła się kontrola Regionalnej Izby Obrachunkowej, która badała wszystkie 

obszary działalności z 4 lat i z wielką satysfakcją i dumą podkreślił, że kontrola wykazała 

bardzo mało uchybień z roku 2024 i 2025, co w jednostkach samorządu terytorialnego bardzo 

rzadko się zdarza. Podziękował Pani Skarbnik i całemu zespołowi finansowemu oraz 

wszystkim pracownikom Starostwa, którzy przez okres kontroli ciężko pracowali, żeby 

dostarczać kontrolerom wszelkich niezbędnych dokumentów. Od 19 marca br. zespół pod 

kierownictwem Dyrektora Daniela Kowalskiego, za akceptacją Zarządu Powiatu, złożył kilka 

wniosków o dofinansowanie o środki zewnętrzne, w tym projekt pn. „Powiat Miński dla 

mieszkańców – inwestycje w nowoczesną infrastrukturę społeczną i rekreacyjną” w ramach 

Europejskiego Funduszu Rolnego na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich łącznie na kwotę 

140 tys. zł. W ramach tego projektu mają być wyremontowane 2 lokale mieszkalne przy 

Domu Dziecka w Falbogach z przeznaczeniem na mieszkania demonstracyjne dla 

wychowanków. Będą również czynione starania o pozyskanie środków na remont pustego 

mieszkania po lokatorach w Sulejówku, o co zabiegał w poprzedniej kadencji Radny Witold 

Kikolski, aby mieszkanie zaadoptować na potrzeby wychowanków domów dziecka. Kolejny 

projekt to doposażenie i modernizacja infrastruktury społecznej i rekreacyjnej przy Domu 

Dziecka w Falbogach w kwocie 62,5 tys. zł na zakup i montaż sprzętu w strefie aktywności. 

Na termomodernizację budynku Zespołu Szkół Turystyczno-Gastronomicznych został 

złożony wniosek o udzielenie pożyczki wspierającej transformację miast z Krajowego Planu 

Odbudowy w kwocie ponad 2 mln zł na modernizację i instalację centralnego ogrzewania, 



ciepłej wody użytkowej, ocieplenie ścian zewnętrznych, ocieplenie piwnic, wymianę stolarki 

okiennej i zastąpienie luksferów oknami. Poinformował, że pozyskali dotację unijną w 

wysokości 5 mln zł na dofinansowanie rewitalizacji Centrum Kształcenia Zawodowego i 

Ustawicznego wraz z otaczającymi terenami przy ul. Budowlanej 4 w Mińsku Mazowieckim. 

Projekt zakłada rewitalizację zarówno budynku, jak i terenu największej powiatowej placówki 

oświatowej. Podziękował wszystkim, którzy przyczynili się do tego sukcesu, przede 

wszystkim Dyrektorowi Danielowi Kowalskiemu, a także dyrekcji szkoły za kilka tygodni 

intensywnej pracy. Jest to kolejne 5 mln zł dla Powiatu Mińskiego i łącznie to już ponad 30 

mln zł pozyskanych dotacji unijnych od początku tej kadencji. Ponadto, Powiat uzyskał już 

promesę Ministerstwa Sportu i Turystyki na ponad 6 mln zł na budowę hali sportowej w ZSZ 

Nr 2 wraz z infrastrukturą towarzyszącą w ramach programu „Sportowa Polska”, edycja 

2024, dofinansowanie z budżetu samorządu Województwa Mazowieckiego w ramach 

instrumentu „Mazowsze dla młodzieży” na „Akademię młodych liderów Powiatu 

Mińskiego”. Podziękował Dyrektorowi Michałowi Siemińskiemu za projekt „Powiatowy rajd 

rowerowy po zdrowie w Powiecie”, który uzyskał dofinansowanie w kwocie ponad 72 tys. zł 

z budżetu Województwa Mazowieckiego w ramach samorządowego instrumentu wsparcia 

„Zdrowie Mazowsza”. Program obejmuje całodzienne imprezy, prawie 200 km po wszystkich 

gminach Powiatu, miasteczka prozdrowotne w gminach w celu pokazania zdrowego trybu 

życia, zdrowego odżywiania, pomiarów ciśnienia i innych podstawowych parametrów 

organizmu. Projekt Powiatu Mińskiego otrzymał najlepszą ocenę i najwyższą dotację na 

Mazowszu. Kolejny projekt, który uzyskał dofinansowanie z budżetu Województwa 

Mazowieckiego, o który zabiegała Wicestarosta Urszula Pacyga wraz z Dyrektorem Biura 

Oświaty to „Siła wsparcia – nauczyciele w trosce o zdrowie psychiczne uczniów” w kwocie 

35 tys. zł w ramach Samorządowego Instrumentu wsparcia zdrowia psychicznego. Dodał, że 

na jesień planowany jest bardzo duży projekt dotyczący zdrowia psychicznego uczniów klas 

6-8 szkół podstawowych i 1-2 szkół ponadpodstawowych tzw. projekt antyhejtowy. 

Dofinansowanie na ponad 73 tys. zł z budżetu Województwa Mazowieckiego uzyskał 

również projekt „Siła w zrozumieniu” – warsztaty dla młodzieży o zdrowiu psychicznym. 

Podziękował władzom Województwa i Zarządowi Województwa Mazowieckiego, że 

wszystkie te projekty zostały docenione i uzyskały dofinansowanie z budżetu Województwa. 

Nawiązał do pozyskanego przez Powiatowo-gminny związek transportu publicznego Powiatu 

Mińskiego dofinansowania i poinformował, że w okresie od ostatniej sesji została podpisana 

umowa o dofinansowanie z Centrum Unijnych Projektów Transportowych i obecnie jest 

opracowywany przetarg na zakup 10 nowych autobusów. Wkład własny zabezpieczony na 

WPF Powiatu na 2026 r. należy podzielić na wszystkie gminy, które są członkami Związku i 

zostały już wysłane pisma. Wszystkie gminy są zgodne co do wejścia w ten projekt i będą 

podejmowane uchwały w zakresie prognozy finansowej w celu zabezpieczenia wkładu 

własnego dotyczącego kosztów kwalifikowanych tego projektu w kwocie 2,7 mln zł. 

Poinformował, że został złożony drugi wniosek do FEM Funduszów europejskich na 

Mazowszu, czyli do Marszałka Województwa o zakup 10 autobusów hybrydowych. Wniosek 

jest pozytywnie oceniony, ale nie ma jeszcze decyzji o finansowaniu. Dotacja dotyczy do 

80% kosztów kwalifikowanych. Od ostatniej sesji odbyło się szereg spotkań w ważnych 

sprawach dla Zarządu. Najważniejsza kwestia w Mińsku Mazowieckim dotyczy budowy 

ulicy Chróścielewskiego, ale również Powiat stara się o przebudowę wiaduktu. Dyrektor ZDP 

Michał Serwinowski zlecił opracowanie koncepcji przebudowy tego wiaduktu i wykonawca 

przedstawił 2 warianty, zgodnie z którymi zabytkowy wiadukt nie będzie ruszany, a przejazd 

będzie się odbywał z jego jednej lub drugiej strony. Ten nowy wiadukt nie jest inwestycją 

kolejową, ponieważ nie dotyczy usprawnienia ruchu kolejowego, dlatego potrzebne jest 

dofinansowanie i trwają rozmowy z różnymi instytucjami, w tym z Marszałkiem 

Województwa i PKP PLK. Szacowana wartość to 10-15 mln zł. Ponadto cały czas zabiegają o 



to, aby projekt rozbudowy torów od Rembertowa do Mińska Mazowieckiego znalazł się na 

liście podstawowej Krajowego Planu Kolejowego i te działania mocno wspiera Burmistrz 

Mińska Mazowieckiego. Jest szansa, że Rząd wpisze tą inwestycję na listę o wartości około 

50 – 60 mln zł, żeby ją wykonać. Przypomniał, że na poprzednich sesjach wspominał o 

ustawie  metropolitarnej, o której zrobiło się głośno rok temu i były prowadzone prace, w 

których również uczestniczyli i wicestarosta Kikolski w poprzedniej kadencji też w tych 

pracach uczestniczył. Powiedział, że wczoraj spotkał się z pracownikiem m.st. Warszawy, 

Maciejem Fijałkowskim, koordynatorem prac w tym zakresie, i wieści są takie, że prace nad 

ustawą zostały zamrożone, nie ma nowych projektów aktów prawnych i wstrzymano prace 

zespołów roboczych. Stwierdził, że ustawa metropolitarna jest bardzo potrzebna chociażby w 

kwestii finansowania autobusów, które teraz muszą być finansowane wspólnie z gminami, ale 

uważa, że metropolia powinna do tego również dołożyć. Kolejna kwestia dotyczy złożonych 

wniosków na 2 tunele w Halinowie i Cegłowie oraz wiadukt w Mrozach. W czerwcu będzie 

powołana komisja oceniająca i do końca czerwca powinna być informacja, czy dotacja została 

przyznana. Powiedział, że intensywnie działa wspólnie z Burmistrzem Mrozów odnośnie 16 

sierpnia - Dni Powiatu Mińskiego, połączone ze świętem Mrozów. Tego dnia ma być 

zorganizowany wspólnie z Telewizją Polską i Marszałkiem Województwa wielki festiwal z 

okazji 20. rocznicy serialu „Ranczo”. Festiwal zostanie podzielony na 2 podstawowe części: 

część telewizyjna nagrywana na żywo, koncert od 18 do 20 na boisku w Mrozach, a pozostała 

część odbędzie się w Jeruzalu od rana do wieczora, i obejmie „Piknik lata z radiem”, „Pytanie 

na śniadanie”, wejścia na żywo i potańcówkę „Lata z radiem”. Powiat na pikniku będzie miał 

swój czas, program jest przygotowywany, jest to wielka okazja do promowania. Z 

pozostałych informacji, została otwarta droga w Okuniewie, ul. Zabraniecka, która w trybie 

ekspresowym została oddana do użytku przed majówką, bo została wybudowana w miesiąc, a 

miała być budowana w 2,5 miesiąca, ale z uwagi na utrudnienia, które generowało wahadło, 

wspólnie z Robertem Grubkiem, Dariuszem Kowalczykiem i Lesławem Królakiem 

zdecydowali się na wsparcie wykonawcy poprzez  zmianę organizacji ruchu i zamknięcie 

drogi na 2 tygodnie, żeby  zrobić to w 2 tygodnie, a nie w 2 miesiące. Podziękował 

wymienionym radnym za to, że byli prawdziwymi gospodarzami tego terenu i mobilizowali 

wszystkich wykonawców inwestycji, żeby to sprawnie poszło i wsparcie Dyrektora ZDP i 

Starosty. Podziękował firmie Bognar, która zgodnie z obietnicą oddała drogę przed majówką. 

Na zakończenie poinformował, że prawdopodobnie 14 czerwca nastąpi otwarcie tunelu w 

drodze powiatowej w Sulejówku. Podziękował radnemu Łukaszowi Boguckiemu za uwagi 

zgłaszane do organizacji ruchu oraz radnemu Dariuszowi Kowalczykowi, którzy są 

wsparciem. Inwestycja za 109 mln zł jest w całości sfinansowana z Krajowego Planu 

Odbudowy, a rondo, które jest również budowane jest finansowane z Polskiego Ładu. 

Radny Witold Kikolski w odniesieniu do informacji o kontroli Regionalnej Izby 

Obrachunkowej przeprowadzonej za lata 2024 – 2025 zapytał, czy informacja o otwartym 

roku budżetowym 2025 r. nie jest pomyłką.  

Pani Beata Gańko, Skarbnik Powiatu wyjaśniła, że kontrolowany jest rok 2024, a 

jeśli zadania przeszły na 2025 r. to również te zadania.  

Radny Jerzy Gryz nawiązał do przeznaczonej dotacji dla Gminy Mińsk Mazowiecki 

na drogę pieszo-rowerową w Gliniaku i zapytał, na jakim etapie jest realizacja inwestycji oraz 

czy są rozmowy z Burmistrzem Miasta na temat połączenia fragmentu drogi miasta z tym 

ciągiem pieszo-rowerowym.  

Starosta wyjaśnił, że po podjęciu uchwały przez Radę, została podjęta uchwała przez 

Zarząd i dopiero będzie podpisywana umowa i nastąpi przekazanie środków. 

Radny Dariusz Kowalczyk pogratulował pozyskania dotacji na ponad 30 mln zł, bo 

do tej pory środki unijne w takiej kwocie nie były pozyskiwane. 



Radny Witold Kikolski powiedział, że nie należy doliczać środków pozyskanych 

przez inną jednostkę samorządu terytorialnego.  

Starosta stwierdził, że Powiatowo-gminny związek nie jest jednostką samorządu 

terytorialnego, tylko jednostka sektora finansów publicznych utworzoną na podstawie 

odrębnych przepisów. Stwierdził, że to Powiat pozyskał dotację, ponieważ to Powiat zlecił 

przygotowanie dokumentów do pozyskania dotacji i zabezpieczył środki finansowe w 

budżecie, wiedząc że Związek po zmianie w Starostwie nie został wyposażony w takie środki, 

w związku z tym, żeby ratować tą dotację Powiat musiał sam o to wystąpić i później cesją 

przekazał Związkowi i ostatecznie beneficjentem jest Związek, ale dotację pozyskało 

Starostwo i Powiat. 

Radny Witold Kikolski w odniesieniu do wyjaśnień, stwierdził, że można doliczyć 

wszystkie pozyskane pieniądze we wszystkich gminach, bo można powiedzieć, że każda 

gmina należąca do Związku też te pieniądze pozyskała. Pochwała za to, że Związek działa 

skutecznie i stara się pozyskać pieniądze, ale porównywanie do poprzedniej kadencji, że 

poprzedni Zarząd i Rada nie pozyskiwali pieniędzy jest nieprawdziwe, bo nie było takich 

środków, żeby można było składać na pozyskanie takich pieniędzy. Teraz, gdy weszło KPO i 

są programy unijne, można składać wnioski i niezależnie kto złożyłby wniosek, dostałby 

dotację. Można spojrzeć, że alokacja pieniędzy była na 550 mln zł, a wydatkowane było 120 

mln zł, to ponad 400 mln zł jeszcze jest do podziału. Zwrócił się o oddanie prawdy.  

Starosta powiedział, że Radny Kikolski mówi, iż w Polsce od 2018 do 2024 r. nie 

było środków unijnych, podczas gdy były bardzo duże środki unijne. Od roku 2018 do 2020 

Marszałek Województwa Mazowieckiego dysponował kwotą 800 mln zł dla powiatów i z tej 

kwoty Powiat Miński nie pozyskał ani złotówki na jakiekolwiek inwestycje. Pozyskały 

wszystkie sąsiednie Powiaty, wielomilionowe inwestycje i można to sprawdzić w różnego 

rodzaju statystykach. Środki z KPO pojawiły się dopiero w 2024 roku i dopiero wtedy 

zaczęliśmy je pozyskiwać, ale środki unijne były dostępne od 2004 r. Zapytał radnego 

Kikolskiego, czy wie, że Powiat Miński od wejścia Polski do Unii Europejskiej w 2004 do 

2024 r. nie pozyskał ani jednej unijnej złotówki na inwestycje. Czy radny sugeruje, że Polska 

weszła do Unii w 2024 r. Przyczyną nieskładania wniosków jest to, że w Starostwie nie były 

przygotowywane żadne projekty, nie było gotowych wniosków, nie było osoby, która te 

wnioski by pozyskiwała. Pieniędzy było bardzo dużo, zwłaszcza przed 2018 rokiem. 

W 2018 r. Powiat był w trochę gorszej sytuacji, ale przed 2018 r. to były ogromne środki dla 

Powiatu Mińskiego, które kompletnie nie były podejmowane na jakiekolwiek inwestycje.  

Radny Jerzy Gryz stwierdził, że ta dyskusja jest trochę źle ustawiona, bo wszyscy się 

zgadzają, że środki zewnętrzne, czy unijne czy z urzędu marszałkowskiego trzeba pozyskiwać 

dla samorządów, robi to każda gmina i każdy powiat i należy porównywać się z innymi 

powiatami, a nie między kadencjami. Nie był radnym w poprzedniej kadencji, ale chyba 

żaden radny nie byłby przeciwny pozyskiwaniu środków. Pozyskanie środków jest 

kompetencją organu wykonawczego i jeśli je pozyskuje to należy się pochwała. Opozycja ma 

swoją rolę do spełnienia i nie padły żadne słowa krytyki do tego, że środki unijne nie są 

pozyskiwane. Powiat rozwija się również dzięki rozwojowi gmin, które te środki pozyskują i 

liderem w tym zakresie jest Mińsk Mazowiecki, co jest specyfiką dużego miasta w Powiecie i 

w celu jeszcze lepszego wykorzystania potencjału należy kontaktować się z Burmistrzem 

Marcinem Jakubowskim i innymi burmistrzami. Na koniec kadencji wszyscy będą 

zadowoleni, jeśli ta kadencja zostawi po sobie inwestycje.  

Radny Witold Kikolski stwierdził, że Starosta przyznał mu rację, bo powiedział, że w 

powiatach po 2018 roku było trudno o dotacje unijne, a on odnosił się tylko do ostatniej 

kadencji. Podziękował Staroście za przyznanie mu racji.  

Innych zgłoszeń nie było. 

 



 Ad. 5 (czas transmisji obrad 00:53:50) 

 

Pan Tomasz Kosznik, Komendant Powiatowy Państwowej Straży Pożarnej w Mińsku 

Mazowieckim przedstawił informację o stanie ochrony przeciwpożarowej w powiecie 

mińskim za 2024 rok. Na ochronę przeciwpożarową w Powiecie Mińskim składają się 

Komenda Powiatowa PSP, Jednostka WOP 23 BLT w Mińsku Mazowieckim, 93 jednostki 

OSP, 25 jednostek OSP włączonych do KSRG, 148 pojazdów OSP mogących brać udział w 

działaniach, 70 strażaków PSP, 760 strażaków przeszkolonych z jednostek KSRG (690 

uprawnionych strażaków), 1032 strażaków przeszkolonych z jednostek spoza KSRG (930  

uprawnionych strażaków). W 2024 r. wykonano 2498 interwencji w 2024 r., 16 ćwiczeń, w 

których brała udział PSP, 20 praktycznych sprawdzeń ewakuacji w obiektach, 25 kontroli 

gotowości operacyjnej w jednostkach KSRG, 35 kontroli gotowości operacyjnej w 

jednostkach spoza KSRG, 8 szkoleń zorganizowanych przez PSP łącznie dla 206 druhów  

OSP, 58 dotacji dla OSP obsługiwanych przez PSP łącznie na kwotę 3 039 165 zł, 56 

spotkań, pikników i eventów, w których brali udział strażacy PSP, 92 kontrole spełnienia 

warunków ochrony przeciwpożarowej łącznie dla 121 obiektów. Zaprosił wszystkich na 

Powiatowy Dzień Strażaka połączony z 60-leciem zawodowej straży pożarnej w Mińsku 

Mazowieckim i Piknikiem Bezpieczeństwa, które odbędą się 29 maja w godzinach 11.00 – 

18.00 na terenie Miejskiego Domu Kultury w Mińsku Mazowieckim. 

Starosta podziękował Komendantowi i wszystkim strażakom za pełnioną służbę i 

zaangażowanie i uznanie za wysoką ocenę komendy w skali województwa i kraju. Komenda 

jest gwarantem bezpieczeństwa dla mieszkańców powiatu. Dodał, że jest dużo wyzwań, bo 

weszła w życie nowa ustawa o obronie cywilnej i wraz z włodarzami gmin i miast był na 

szkoleniu u Wojewody. Współpracy ze strażą pożarną będzie dużo, gdyż straż jest 

podstawową jednostką obrony cywilnej.  

Radny Bartłomiej Czajka, w imieniu strażaków ochotników podziękował 

Komendantowi za bardzo dobrą współpracę Komendy z jednostkami  OSP i pomoc w 

rozwiązywaniu problemów oraz za dotacje.  

Innych głosów nie było. 

Rada Powiatu Mińskiego przyjęła sprawozdanie Komendanta Powiatowego 

Państwowej Straży Pożarnej w Mińsku Mazowieckim informację o stanie ochrony 

przeciwpożarowej w powiecie mińskim za 2024 rok przez aklamację. 

 

Ad. 6 (czas transmisji obrad 01:04:14) 

 

Pani Dorota Ziuzia-Lipiec, Państwowy Powiatowy Inspektor Sanitarny w Mińsku 

Mazowieckim przedstawiła informację o stanie bezpieczeństwa sanitarnego w powiecie. 

Jednym z priorytetowych zadań jest stały nadzór nad chorobami zakaźnymi. W ubiegłym 

roku na terenie powiatu nie wystąpiło żadne zdarzenie o charakterze epidemicznym, które 

stanowiłoby poważne zagrożenie dla zdrowia psychicznego. Obecnie w Polsce obserwuje się 

wzrost zachorowań na odrę, krztusiec i gruźlicę, ale w powiecie ta sytuacja jest stabilna. 

Szczepienia ochronne są jednym z najważniejszych czynników wpływających na sytuację 

epidemiologiczną w powiecie, ale nie brakuje przeciwników szczepień, którzy skutecznie 

odciągają rodziców od ich wykonywania u swoich dzieci, a nieprawdziwe informacje 

rozpowszechniane przez ruchy antyszczepionkowe powodują coraz większą niechęć do 

szczepień. W Powiecie Mińskim jest 1209 dzieci, które nie są zaszczepione zgodnie z 

obowiązującym kalendarzem szczepień i do rodziców corocznie wysyłane są powiadomienia 

o obowiązku zaszczepienia dzieci z informacją, że jest to najskuteczniejsza metoda 

zapobiegania chorobom zakaźnym. W tamtym roku wysłano 923 pisma przypominające i 

skutkiem tych działań było to, że 182 osoby zgłosiły się i rozpoczęły brakujące szczepienia. 



W zakresie żywienia Inspekcja obejmuje nadzorem 1873 obiekty żywieniowe i 43 wytwórnie 

i miejsca obrotu materiałami i wyrobami przeznaczonymi do kontaktu z żywnością. W trakcie 

kontroli najczęstszymi uchybieniami są brak czystości i porządku, przeterminowane artykuły 

spożywcze, niewłaściwe warunki przechowywania, a także brak orzeczeń lekarskich. Nastąpił 

wzrost interwencji od ludności do 104 i w 46 przypadkach były one uzasadnione. 

Poinformowała, że woda w powiecie mińskim jest bardzo dobra i zachęciła do spożywania 

wody z kranu.  

Starosta podziękował za bardzo dobrą pracę oraz współpracę z samorządami. 

Powiedział, że wkrótce Starostwo pozyska w formie bezpłatnego użyczenia parter w budynku 

siedziby Inspekcji.  

Radny Leszek Celej w nawiązaniu do informacji o ruchach antyszczepionkowych, 

zapytał, czy skuteczność tych działań bardziej dotyczy małych miejscowości i wiosek czy 

dużych aglomeracji miejskich. 

Pani Dorota Ziuzia-Lipiec powiedziała, że zjawisko jest większe tam, gdzie jest 

większe zaludnienie. Powiedziała, że na początku jej kadencji w Inspekcji w Mińsku 

Mazowieckim niezaszczepionych dzieci w Powiecie Mińskim było około 600, obecnie ponad 

1200. Inspekcja stara się zachęcać rodziców do szczepień, ale nie ma skutecznych narzędzi. 

Powiedziała, że nie chce wysyłać do rodziców kar administracyjnych, bo one nie do końca 

skutkują.   

Innych głosów nie było. 

 

Ad. 7 (czas transmisji obrad 01:15:09) 

 

Przewodniczący przedstawił sprawozdanie z realizacji Programu współpracy z 

organizacjami pozarządowymi oraz podmiotami wymienionymi w art. 3 ust. 3 ustawy o 

działalności pożytku publicznego i o wolontariacie za 2024 rok, do którego radni nie zgłosili 

uwag. 

 

Ad. 8 (czas transmisji obrad 01:15:30) 

 

Pani Renata Małecka, Dyrektor Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Mińsku 

Mazowieckim przedstawiła ocena zasobów pomocy społecznej. Poinformowała, że w bardzo 

dużym tempie rośnie liczba osób niepełnosprawnych oraz liczba do umieszczenia w pieczy 

zastępczej i w związku z tym jest potrzeba tworzenia nowych miejsc w środowiskowych 

domach samopomocy, warsztatach terapii zajęciowej, a także w placówkach opiekuńczo-

wychowawczych i ma nadzieję na powiększenie liczby tych placówek lub pozyskania nowych 

miejsc na warsztaty terapii zajęciowej. 

Radni nie zgłosili pytań.  

 

Ad. 9 (czas transmisji obrad 01:17:21) 

 

Przewodniczący Rady przedstawił projekt uchwały w sprawie wysokości niektórych 

świadczeń przyznawanych rodzinom zastępczym, rodzinnym domom dziecka oraz osobom 

usamodzielnianym. 

Innych głosów nie było. 

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 26 radnych, jednogłośnie podjęła uchwałę 

Nr XI/107/25 w sprawie wysokości niektórych świadczeń przyznawanych rodzinom 

zastępczym, rodzinnym domom dziecka oraz osobom usamodzielnianym – wyniki 

głosowania pkt 9. 

 



Ad. 10 (czas transmisji obrad 01:18:05) 

 

Przewodniczący Rady przedstawił projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie 

określenia zadań finansowanych ze środków Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób 

Niepełnosprawnych w 2025 r.  

Innych głosów nie było. 

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 26 radnych, jednogłośnie podjęła uchwałę 

Nr XI/108/25 zmieniającą uchwałę w sprawie określenia zadań finansowanych ze 

środków Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych w 2025 r. – 

wyniki głosowania pkt 10. 

 

Ad. 11 (czas transmisji obrad 01:19:02) 

 

Przewodniczący Rady przedstawił projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie 

nadania Statutu Samodzielnemu Publicznemu Zespołowi Opieki Zdrowotnej w Mińsku 

Mazowieckim. 

Wiceprzewodnicząca Rady, Ewa Rucińska powiedziała, że jako radna rozumie 

konieczność zmian statutu, które wynikają z przesłanek prawnych, ale jako mieszkankę 

Mińska Mazowieckiego zaniepokoiło ją wykreślenie zapewnienia, że Powiat zawsze będzie 

pokrywał straty SPZOZ. Zapytała Starostę, czy w związku ze zmianą, Powiat nadal będzie 

pokrywał straty i czy zmiana w statucie nie pociągnie za sobą poważnej konsekwencji, bo 

szpital jest w głębokiej zapaści i pokrywanie straty przez Powiat jest dla niego ratunkiem. 

Zapytała Dyrektora SPZOZ, czy jest w stanie nadal utrzymać szpital w gotowości, aby nadal 

służył mieszkańcom bez otrzymania tych środków od Powiatu. Zapytała, czy radcy prawni 

rozwieją wątpliwości dotyczące zmiany statutu. 

Starosta stwierdził, że rozumie troskę o te ważne sprawy społeczne, bo szpital jest 

newralgiczną instytucją w powiecie i wszyscy chcą jego dobrego funkcjonowania, ale trzeba 

od tego odróżnić powody podjęcia tej uchwały, które związane są z dostosowaniem statutu do 

obowiązujących przepisów prawa. Stwierdził, że Zarząd Powiat Mińskiego nie ma zamiaru 

wpływać negatywnie na sytuację szpitala, doprowadzając go do upadku lub bankructwa, co 

jest wbrew zapowiedziom Zarządu. Intencją Zarządu jest zreformowanie szpitala, 

poprawienie jego finansowej sytuacji, aby przestał przynosić straty. Chciał uspokoić cały 

personel szpitala, bo Zarząd i Rada Powiatu razem z Dyrektorem SPZOZ zrobią wszystko, 

aby poprawić sytuację w szpitalu. Obecnie jest wdrażany konkretny wieloletni program 

rewitalizacji finansów szpitala, który nie przyniesie natychmiastowych skutków, ale musi 

zostać wdrożony, dlatego, że szpital generuje miesięcznie straty sięgające 3 mln zł. Zmiana 

statutu nie jest związana z programem naprawczym, tylko jest dostosowaniem do 

obowiązującego prawa. Poprosił o wyjaśnienia radcy prawnego.  

Pan Mateusz Syczewski, radca prawny wyjaśnił przyczyny zmiany statutu, tj. dwa 

ustępy § 28 Statutu SPZOZ są sprzeczne z art. 59 ustawy o działalności leczniczej, który 

reguluje, w jaki sposób pokrywana jest strata netto spzoz-ów, który wskazuje, że organ 

założycielski może pokryć stratę netto  SPZOZ w kwocie, jaka nie może zostać pokryta ze 

środków własnych spzoz, nie wyższej niż suma straty netto i kosztów amortyzacji. Pod tym 

przepisem kryje się z jednej strony przykaz ustawodawczy stanowiący, że podmiot tworzący 

powinien podjąć każdorazowo decyzję o pokryciu straty, ale nie ma tutaj obligatoryjności i 

nie można powiedzieć, że jednostka samorządu terytorialnego jest zobligowana do jej 

pokrycia, co potwierdził wyrok Trybunału Konstytucyjnego z 2019 r., który uchylił dalsze 

przepisy, które obligowały do pokrywania straty. Drugorzędną kwestią jest fakt, że statut 

SPZOZ jest aktem prawnym wiążącym SPZOZ i nie powinien zawierać norm, które nie są 

skierowane do jego adresata, a w tym przypadku zawiera, bo Powiat zdecydował się wpisać 



do Statutu SPZOZ normę, którą adresuje sam do siebie, wskazując na to, że pokryje stratę za 

każdym razem. Jest to postanowienie ryzykowne, ponieważ czytający może zinterpretować 

ten przepis jako próbę abdykacji przez organ założycielski od decyzji, tzn. ustawodawca w 

art. 59 nakłada na organy powiatu obowiązek podjęcia decyzji o tym, co z tą stratą zrobić i 

czy ją pokryć. W praktyce jest to odpowiedzialność od strony polityczno-społecznej 

spoczywa na radzie, która musi się tą sprawa zająć, nie może wyłączyć się od tego, 

abdykować i powiedzieć, że daje czek in blanco i każda strata będzie pokrywana, rada musi tą 

decyzję podjąć świadomie i nie może jej zautomatyzować. I podobna sytuacja dotyczy 

zarządu, który ponosi odpowiedzialność w zakresie dyscypliny finansowej i innych decyzji 

sankcyjnych za swoje decyzje, w jaki sposób tą stratą się zajmie. Należy zastosować przepis 

rangi ustawowej, zgodnie z którym podmiot tworzący może za każdy rok obrotowy podjąć 

stratę, co w praktyce oznacza prawo i obowiązek zajęcia się tym corocznie i nie może ulec 

automatyzacji. Ustawodawca wymaga działania co rok. 

Radna Alicja Cichoń zwróciła się z pytaniem do Radcy Prawnego, bo przepis art. 59 

ustawy o działalności leczniczej jest zrozumiały, ale na posiedzeniu Komisji Zdrowia, 

Rodziny i Spraw Społecznych była mowa o niekonsekwencji i zostało skierowane pismo do 

Zarządu, ale Zarząd nie przychylił się do stanowiska Komisji, która chciała modyfikacji i 

uniknięcia abdykacji poprzez całkowite usunięcie tych zapisów. Stwierdziła, że w Statucie 

SPZOZ nadal pozostaną zapisy, które są tożsame z tym, co jest w art. 59 ustawy. Komisja 

wnioskuje o wprowadzenie zmiany, w której nie usuwa się ustępów, tylko zmienia ich treść 

na ten, który jest w ustawie, czyli że Powiat może pokryć stratę netto za rok obrotowy 

SPZOZ. Brakuje tutaj konsekwencji, bo jest zgoda co do tego, że przy zmianie przepisów 

prawa trzeba dostosowywać przepisy powiatowe, ale przy propozycji Zarządu o usunięciu 

pewnej treści nadal pozostaje taka, która jest w ustawie. 

Mecenas Mateusz Syczewski powiedział, że w Zespole Radców Prawnych 

rozmawiali o takiej wersji, ale nie chcą jej rekomendować z dwóch przyczyn: Statut nie jest 

dobrym miejscem do zapisów norm adresowanych do innych podmiotów niż ten, dla którego 

statut jest uchwalany; wojewódzkie sądy administracyjne uchylają takie przepisy, wskazując 

na generalną zasadę techniki legislacyjnej, że nie należy powielać w aktach prawnych 

niższego rzędu zapisów z aktów prawnych wyższego rzędu. Kolejnym argumentem jest to, że 

przy zmianie przepisów, okaże się ponownie, że w akcie wewnętrznym jest przepis, który nie 

ma zbieżności z aktem prawnym wyższego rzędu i wywołuje w ten sposób pewną konfuzję.  

Radna Alicja Cichoń stwierdziła, że pomimo tego, co powiedział Mecenas, w Statucie 

nadal pozostaje ust. 1 i ust. 4. Ponadto propozycja Komisji wynikła z niepokoju Radnych oraz 

mieszkańców, którzy zawsze się boją jakichkolwiek zmian dotyczących szpitala. Złożyła 

wniosek o zmianę zapisu o usunięciu ust. 2 i 3 z § 28 na wprowadzenie nowego brzmienia 

ust. 2 i 3 na: „2. Powiat Miński może pokryć stratę netto za rok obrotowy samodzielnego 

publicznego zakładu opieki zdrowotnej w Mińsku Mazowieckim, w kwocie, jaka nie może 

zostać pokryta zgodnie z ust. 1, jednak nie wyższej niż suma straty netto i kosztów 

amortyzacji” i „3. Strata netto i koszty amortyzacji, o których mowa w ust. 2, dotyczą roku 

obrotowego objętego sprawozdaniem finansowym.” 

Pan Artur Więckowski, Dyrektor Samodzielnego Publicznego Zespołu Opieki 

Zdrowotnej w Mińsku Mazowieckim przypomniał, że w czerwcu 2024 r. Rada, przyjmując 

sprawozdanie za 2023 r. podjęła uchwałę również o pokryciu straty za ten rok. W grudniu 

2024 r. częściowo ta strata została pokryta w wysokości 2,5 mln zł. Cała strata wynosiła 

ponad 12,6  mln zł. Różnica 10 mln zł jest niezbędna, bo szpital jest w trudnej sytuacji 

finansowej i obecnie oscyluje od 1,5 mln zł do 2 mln zł w zależności od miesiąca. Dzięki tym 

środkom szpital mógłby realizować plan i przedsięwzięcia, o których mówił Starosta bez 

radykalnych działań, które bez środków będą konieczne po to tylko, żeby utrzymać istotę 

funkcjonowania szpitala. 



Radny Witold Kikolski powiedział, że pytanie odnosiło się do bieżącej sytuacji 

realizowania zobowiązań i jak długo SPZOZ poradzi sobie bez wsparcia. 

Pan Artur Więckowski powiedział, że obecnie strata za 4 miesiące roku bieżącego 

wynosi 6,3 mln zł i SPZOZ stara się nie mieć zobowiązań wymagalnych i zobowiązania są 

przesuwane. Na rachunku są jeszcze środki z pożyczki, które są już prawie wykorzystane, a 

trzymana jest pewna kwota, aby wywiązać się w lipcu z zobowiązań wobec ZUS. 

Przypomniał, że w latach poprzednich była zawarta ugoda z ZUS na zapłatę zobowiązań w 

ratach, które są spłacane i być może ugoda zostanie przedłużona. Kwota z pokrycia straty 

zapewniłaby na kilka miesięcy płynność SPZOZ. Ponadto nie wiadomo jeszcze, jakie środki 

zostaną przekazane na podwyżki. Na spotkaniu z Panią Minister i szefami NFZ i Agencji 

Taryfikacji i Świadczeń Medycznych nie było precyzyjnej informacji poza wsparciem i 

deklaracjami, że nie zostaniemy pozostawieni samym sobie. Zwrócił uwagę, że zmiana od 

1 lipca dotyczy pracowników etatowych, na co miesięcznie potrzeba około 900 tys. zł przy 

założeniu średniego wskaźnika 14,34%. Bez wsparcia w sierpniu będzie trzeba podjąć 

radykalne decyzje po to, aby utrzymać w ogóle działalność szpitala.  

Przewodniczący poprosił o wyświetlenie projektu uchwały oraz wnioskowanych 

przez Radną Alicję Cichoń zmian. 

Radny Piotr Stępień poinformował, że na posiedzeniu Komisji Zdrowia i Spraw 

Społecznych, gdzie byli przedstawiciele wszystkich klubów radnych, ustalone zostały 

kierunki, które w tej uchwale miały być nadane. Rozumie wątpliwości prawne, ale jest też 

odpowiedzialność społeczno-polityczna przed mieszkańcami, dla których wykreślenie z 

uchwały odpowiedzialności od zobowiązania, jakim jest utrzymanie społecznego dobra, 

którym jest szpital, będzie źle odebrane. Komisja uznała, że należy ten zapis zawrzeć w 

Statucie SPZOZ ze wszystkimi jego konsekwencjami, również ewentualnego uchylenia przez 

Wojewodę. Przepis ten pokazuje, że Rada nie uchyla się od tego obowiązku i będzie to 

rozpatrywać w każdym roku obrotowym. 

Przewodniczący powiedział, że są wyświetlone dwa brzmienia projektu uchwały i 

zapytał o dotychczasowe brzmienie w Statucie. 

Mecenas Mateusz Syczewski stwierdził, że dotychczasowy przepis w Statucie jest  

sprzeczny z przepisem ustawy i stanowi, że Powiat Miński jest zobowiązany w terminie 

9 miesięcy od zatwierdzenia sprawozdania finansowego pokryć stratę netto za rok obrotowy. 

Strata netto i koszt amortyzacji dotyczą roku obrotowego objętego sprawozdaniem.  

Propozycja zmiany polega na nadaniu brzmienia z ustawy, ale zgodnie z orzecznictwem 

ustawowym powtórzenie przepisów ustawowych w akcie prawa miejscowego bądź ich 

modyfikacja rodzi ryzyko uchylenia takiego aktu prawnego przez Wojewodę. 

Radny Piotr Ładno powiedział, że w kwestiach nieuregulowanych w Statucie 

zastosowanie ma akt wyższego rzędu, czyli ustawa. Po usunięciu tych dwóch ustępów, 

zastosowanie ma ustawa, która daje prawo do pokrycia straty i decyzja będzie należała 

do organu tworzącego.  

Radny Witold Kikolskim zgodził się ze stanowiskiem swojego przedmówcy, Piotra 

Stępnia, w którego wypowiedzi wybrzmiały intencje i przekaz Komisji Zdrowia, Rodziny 

i Spraw Społecznych. 

Przewodniczący ogłosił przerwę w celu zajęcia przez Zarząd Powiatu Mińskiego 

stanowiska wobec wniosku Radnej Alicji Cichoń (czas transmisji obrad 01:53:56).  

(czas transmisji obrad 02:16:02) Przewodniczący wznowił obrady. 

Starosta powiedział, że szanując liczne głosy odnoszące się do propozycji zmiany 

statutu, które nie są spójne oraz biorąc pod uwagę wagę tematu w społecznym odbiorze, 

wnosi o zdjęcie tego punktu z porządku obrad i przeniesienie dyskusji na forum wszystkich 

komisji na wspólnym posiedzeniu w celu wypracowania wariantu, który będzie odpowiadał 

wszystkim interesom. Statut szpitala jest szczególnie ważnym tematem i powinien łączyć a 



nie dzielić i jest szczególnie istotny zarówno dla mieszkańców, jak i dla personel szpitala, 

który powinien mieć sygnał, że wszystko jest w porządku.  

Radna Alicja Cichoń podziękowała Staroście za ten głos i Zarządowi za dojście do 

takiej konkluzji. Dodała, że Zarząd nie przychylił się również do treści apelu, który będzie 

przedmiotem obrad w kolejnym punkcie. Zaproponowała zdjęcie z porządku obrad obu 

punktów i na wspólnym posiedzeniu komisji oba projekty zostałyby omówione.  

Mecenas Mateusz Syczewski wskazał na § 21 ust. 3 Statutu Powiatu Mińskiego, 

zgodnie z którym projekt może być odesłany do komisji.  

Radny Piotr Ładno poprosił o głosowanie wniosków w odrębnych głosowaniach.  

Przewodniczący stwierdził, że zostały zgłoszone 3 wnioski, pierwszy o zmianę treści 

uchwały, drugi o skierowanie projektu uchwały z pkt 11 sesji pod obrady komisji na 

wspólnym posiedzeniu i trzeci wniosek o skierowanie projektów uchwał z pkt 11 i 12 do prac  

komisji. 

Mecenas Mateusz Syczewskie powiedział, że głosowanie wniosków należy rozpocząć 

od najdalej idącego 

Radny Leszek Celej poparł stanowisko radcy prawnego i stwierdził, że najdalej idący 

jest wniosek Radnej Alicji Cichoń o odesłanie do komisji obu projektów uchwał.  

Mecenas Mateusz Syczewski powiedział, że jego propozycją byłoby, aby składać 

wnioski indywidualnie i ich nie grupować z uwagi na przepis § 21 ust. 3 pkt 7 stanowi o 

odesłaniu projektu uchwały do Komisji, przez co rozumie, że mowa jest o jednym projekcie. 

Dodatkowo przy jednym głosowaniu w sprawie kilku uchwał może powstać zamęt dotyczący 

tego, który projekt ma trafić do której komisji, dlatego najlepiej podjąć jeden wniosek 

dotyczący wskazania jednego projektu i jednej komisji, do której ma on trafić.  

Przewodniczący zapytał Radną Alicję Cichoń, czy wycofuje swój wniosek o 

głosowanie dwóch punktów naraz.   

Radna Alicja Cichoń zmodyfikowała swój wniosek na wniosek o to, aby projektu 

uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie nadania Statutu SPZOZ odesłać ponownie do 

Komisji Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych. Kolejny wniosek złoży w następnym 

punkcie.  

Przewodniczący, wobec wniosku Radnej, stwierdził, że wnioskiem dalej idącym był 

wniosek Starosty o skierowanie projektu uchwały na wspólne posiedzenie wszystkich 

komisji.  

Radna Alicja Cichoń zwróciła się do Starosty z propozycją, aby projekt był 

omówiony na Komisji Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych, gdyż na posiedzenie mogą 

przyjść radni, którzy wyrażą taką wolę, bo nie wszyscy radni mogą być zainteresowani tą 

tematyką.  

Radny Łukasz Bogucki poprosił o potwierdzenie radcy prawnego, czy wniosek 

Starosty jest  najdalej idący w tym punkcie.  

Mecenas Mateusz Syczewski potwierdził, że wniosek Starosty jest dalej idący. 

Radna Alicja Cichoń wycofała swój wniosek o skierowanie uchwały do konkretnej 

komisji.  

Innych głosów nie było. 

Przewodniczący poddał pod głosowanie wniosek Starosty.  

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 26 radnych w głosowaniu nad wnioskiem o 

odesłanie projektu uchwały zmieniającej uchwalę w sprawie nadania Statutu 

Samodzielnemu Publicznemu Zespołowi Opieki Zdrowotnej w Mińsku Mazowieckim na 

posiedzenie wspólne komisji oddała 24 głosy za, 1 głos przeciwny i 1 głos wstrzymujący – 

wyniki głosowania pkt 11. Wniosek przeszedł. 

 

 



Ad. 12 (czas transmisji obrad 02:33:58) 

 

 Przewodniczący Rady przedstawił projekt uchwały w sprawie apelu dotyczącego 

sytuacji ekonomicznej szpitali powiatowych. 

Radna Alicja Cichoń zgłosiła wniosek o odesłanie projektu uchwały do Komisji, 

ponieważ materiał Zarządu jest rozbieżny z tym, co było proponowane na posiedzeniu 

Komisji Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych, a Komisja nie otrzymała od Zarządu 

propozycji modyfikacji. Poprosiła Przewodniczącego o wyświetlenie materiału, który Radny 

Witold Kikolski ma na nośniku pamięci i wniosła o przesłanie go wraz z projektem uchwały 

do prac w Komisji.  

Radny Piotr Ładno powiedział, że na przerwie rozmawiali z innymi członkami Klubu 

Radnych Prawa i Sprawiedliwości na temat apelu i doszli do wniosku, że w apelu nic nie 

zostało zmienione. Przypomniał, że podczas posiedzenie Komisji zadał pytanie, czy do 

pierwszej wersji apelu z marca ma być dołożony wkład przesłany przez Dyrektora SPZOZ. 

Stwierdził, że według radnych z Klubu PiS, będących członkami Komisji, materiał, który 

przyszedł na Zarząd nie jest apelem wypracowanym na posiedzeniu Komisji, tylko 

propozycją Radnego Witolda Kikolskiego, który go zmienił bez porozumienia z członkami 

Komisji.  

Radna Alicja Cichoń przypomniała, że na posiedzeniu Komisji była przedstawiona 

zarówno jej propozycja, jak i propozycja wypracowana przez Radnego Witolda Kikolskiego i 

Komisja zgodziła się, że lepsza jest wersja Radnego Kikolskiego, ponieważ zawierała 

najwięcej wkładu z SPZOZ i właśnie ten materiał został przesłany do Biura Rady z prośbą o 

przesłanie go do Zarządu Powiatu. Ponadto stwierdziła, że zaniepokoiło ją rozpoczęcie przez 

Radnego Piotra Ładno wypowiedzi od informacji o rozmowie na Klubie, bo przed chwilą 

miał rozmawiać Zarząd, bo czy Zarząd zarządza Powiatem czy jeden klub.  

Radny Witold Kikolski stwierdził, że smutne jest to, co powiedział Radny, który brał 

udział w Komisji i nie wiedział za czym głosuje, bo na posiedzeniu Komisji była mowa o obu 

wersjach, które członkowie Komisji wcześniej otrzymali na skrzynki poczty elektronicznej i 

była głosowana wersja, która została później przesłana dla Zarządu. 

Radny Piotr Ładno podtrzymał swoje stanowisko i stwierdził, że powinien być 

głosowany projekt wniesiony na sesję przez Zarząd. 

Radny Witold Kikolski stwierdził, że są przedstawione dwa apele. Powiedział, że 

długo pracowali nad formą przyjętą przez Komisję, żeby apel był merytoryczny, a nie 

polityczny, aby wszyscy mogli podnieść za nim rękę, bo pochylają się nad szpitalem. Apel 

poprawiony przez Zarząd jest typowo apelem politycznym. W poprzednim punkcie Starosta 

w dobrej wierze zgłosił wniosek o zdjęcie projektu uchwały, bo są dwa projekty. Jeśli jest 

chęć pracy nad kondycją szpitala, który ma ogromne problemy finansowe, to wszyscy radni 

powinni podjąć jeden apel. Zaproponował przerwę, jeśli jest potrzeba, aby wszyscy radni 

mogli zapoznać się z treścią przedstawionej przez niego treści apelu. Stwierdził, że 

propozycja Przewodniczącej Komisji Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych dotycząca 

przepracowania apelu przez komisje jest najbardziej racjonalna, analogicznie do wniosku 

Starosty w poprzednim punkcie.  

Radny Krzysztof Laskowski powiedział, że przed chwilą Rada odesłała do Komisji 

tekst Statutu SPZOZ dotyczący możliwości pokrycia straty przez Powiat i odbyła się 

dyskusja, czy wpisać to do Statutu. Powiedział, że z jednej strony Powiat zastanawia się, czy 

może pokrywać straty czy nie, a z drugiej apeluje do Rządu, żeby pokrywał straty. Skoro 

Powiat ma wątpliwości, to może strona rządowa też będzie miała wątpliwości. Odnosi 

wrażenie, że sprawy szpitala to tzw. gorący kartofel, bo która władza by nie nastała, to nagle 

się budzi, że szpitale są w bardzo złej kondycji. Czy to się dzieje od wczoraj czy od roku lub 

dwóch. O złej kondycji szpitali słyszy już od 20 lat. Zaproponował, aby Zarząd uszanował 



pracę Komisji, a radni, żeby doszli do konsensusu na posiedzeniu Komisji, bo może praca 

będzie bardziej merytoryczna, a radni nie będą dzielić się na strony.   

Innych głosów nie było.  

Przewodniczący poddał pod głosowanie wniosek radnej Alicji Cichoń.   

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 26 radnych w głosowaniu nad wnioskiem o 

odesłanie projektu uchwały w sprawie apelu dotyczącego sytuacji ekonomicznej szpitali 

powiatowych na posiedzenie komisji oddała 12 głosów za i 14 głosów przeciw, przy 

braku głosów wstrzymujących – wyniki głosowania pkt 12.1. Wniosek odrzucono.  

Radny Jerzy Gryz powiedział, że jest dyskusja nad apelem, który jest skierowany do 

Prezesa Rady Ministrów, Ministrowi Zdrowia, Wojewody Mazowieckiego, Posłów, 

Senatorów, Marszałka Województwa Mazowieckiego, burmistrzów i wójtów oraz do rad 

miast i gmin, a sentencją apelu jest oczekiwanie podjęcia natychmiastowych działań w 

zapewnieniu właściwego finansowania oraz pełnego pokrycia wzrostu kosztów 

funkcjonowania SPZOZ w Mińsku Mazowieckim. Z jednej strony dzisiaj wchodzi do 

Powiatu 30 mln zł z różnych źródeł zewnętrznych, głównie unijnych, co bardzo cieszy, ale z 

drugiej strony jest zadłużenie szpitala w kwocie 18 mln zł i cały czas rośnie, więc Powiat 

apeluje. Powiedział, że on, gdy go na coś nie stać, to nie wydaje pieniędzy i nie apeluje, tylko 

oszczędza. Dziś w porządku obrad jest np. uchwała o przekazaniu 600 tys. zł Miastu 

Sulejówek na dofinansowanie SKM i można tak wymieniać, choć nie kwestionuje zasadności 

tego wydatku lub wydatku 400 tys. zł na drogę gminną w Gliniaku. Podobnie złożone dziś 

sprawozdanie ze współpracy z organizacjami pozarządowymi pokazało szeroki strumień 

pieniędzy. Być może trzeba byłoby te wszystkie kwoty zmniejszyć, zracjonalizować i część 

dochodów budżetu Powiatu przeznaczyć na wsparcie szpitala. Apel mimo, że jest jakąś formą 

wezwania, to czy on będzie w jakimś stopniu skuteczny. Skierował się do Zarządu o to, aby 

pracując nad budżetem, przeznaczał część środków na pokrycie zadłużenia.  

Radny Witold Kikolski powtórzył pytanie Radnej Alicji Cichoń, kiedy nastąpi 

całkowite pokrycie straty, biorąc pod uwagę stwierdzenie Dyrektora SPZOZ, że w sierpniu 

będzie musiał podjąć drastyczne decyzje. Zgłosił wniosek o poddanie pod głosowanie apelu 

przygotowanego przez Komisję Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych, który został 

jednogłośnie przyjęty. Apel jest merytoryczny, a wkład do niego przygotował SPZOZ.  

Starosta powiedział, że Radni Jerzy Gryz i Witold Kikolski zasugerowali, że nikt nie 

chce pokrywać straty szpitala. Czy przedkładane jest dobro innych działalności Powiatu nad 

dobro szpitala. Stwierdził, że takie przedstawienie sprawy jest demagogią, nie mającą 

pokrycia w jakichkolwiek faktach, dlatego, że nikt z Zarządu Powiatu ani koalicji rządzącej 

nie ma problemu, aby dofinansowywać szpital. Trzeba mądrze dofinansowywać szpital i nie 

wydawać wszystkich wolnych środków i zastanawiać się, czy się uda, mądrze, czyli w taki 

sposób, żeby mieć pewność na podstawie informacji od Dyrektora, że te pieniądze przyczynią 

się do uzdrowienia sytuacji szpitala i zatrzymania zadłużenia, że nastąpi rekonstrukcja 

pewnych mechanizmów w szpitalu, które nie zawsze działają dobrze. Radni z opozycji 

sugerują, żeby zatrzymać wszystkie inwestycje i rozwój Powiatu, nie dawać na SKM, na 

drogi czy dofinansowania do placówek powiatowych, bo trzeba dołożyć do szpitala. To jest 

czysta demagogia i jeżeli opozycja nie ma pomysłu, żeby coś konstruktywnego formułować 

względem nich, tylko od sesji do sesji jest „nie, bo nie”, „bo jest szpital”, to jest to 

nieporozumienie. Oczekuje od opozycji konstruktywnych propozycji, np. w jakich obszarach 

strata powinna być pokryta, żeby to było efektywne. Radny przed chwilą mówił, żeby nie 

robić polityki, ale co on właśnie robi, bo tego typu wnioski to czysta polityka i demagogia.  

Radny Piotr Ładno przypomniał, że na posiedzeniu Komisji Zdrowia Rodziny i 

Spraw Społecznych zadał pytanie, czy radni opozycji rozmawiali z parlamentarzystami bądź 

w Ministerstwie Zdrowia na temat trudnej sytuacji wszystkich szpitali na terenie Polski i 

otrzymał informację, że radni byli u Pani Minister i rozmawiali na temat sytuacji szpitali. 



Podejrzewa, że radni rozmawiali również na temat ustawy, która jest procedowana, ale 

usłyszał od Przewodniczącej, że nie może na ten temat nic powiedzieć. Zapytał, czy coś się 

zmieniło w tym zakresie, bo są medialne doniesienia, że nie ma różdżki, tylko ma być sznur i 

rozumie, że to jakiś nowy program. Zapytał, na czym ma polegać ten sznur.  

Radna Alicja Cichoń powiedziała, że pozwoli sobie nie odpowiadać na ten zadziorny 

głos i kłujący politycznie, a wypowiedź na posiedzeniu Komisji, że za wiele nie można 

powiedzieć wiąże się z tym, że o szczegółach się nie rozmawia, jeśli informacje nie są 

wiążące, a o tym co można powiedzieć, to jest do tego powołany rzecznik Ministerstwa.   

Radny Krzysztof Laskowski powiedział, że zamiast o polityce woli mówić o 

konkretach. Przytoczył, że Radny Jerzy Gryz powiedział o dwóch konkretnych rzeczach, że 

nad SKM można się zastanowić i jeszcze nad jedną rzeczą, natomiast w oczach Starosty to 

Radny powiedział i w ogóle wszyscy radni opozycji powiedzieli, żeby nie wydawać na nic, 

bo jest szpital. Zwrócił się do Starosty o zachowanie umiaru, bo wszystko można 

doprowadzić do absurdu, więc jeśli Radny odniósł się do dwóch rzeczy, to Starosta również 

powinien odnieść się do tych dwóch rzeczy, a nie do wszystkiego „nie, bo nie”, gdyż nikt z 

radnych tak nie powiedział. W odniesieniu do apelu, powiedział, że nie jest radnym 

wszystkich powiatów w Polsce i nie ma prawa odnosić się do sytuacji wszystkich powiatów i 

nie będzie głosował za tym.  

Radny Witold Kikolski przypomniał, że pytał o termin pokrycia straty i pytała o to 

Przewodnicząca Komisji, ale Starosta nie odpowiedział na to pytanie, a powiedział, że chce 

racjonalnie wspomagać szpital, z czym się zgadza. Jednak w apelu przygotowanym przez 

Zarząd, jest napisane, że nie upora się z tym problemem sam, bo wymaga to zmian 

systemowych. Zapytał o jakiej racjonalności mówił Starosta. Stwierdził, że Powiat ma dać 

pomoc szpitalowi, żeby dotrwał do tych zmian systemowych, bo jeśli Dyrektor mówi, że w 

sierpniu będzie wielki problem, to Zarząd musi na to zadziałać. Na Komisji była propozycja, 

żeby apel był podjęty jednogłośnie, by wspólnie włączyć się do lobbowania przyspieszenia 

prac, bo zdrowie nie ma polityki.  

Starosta stwierdził, że Radny Witold Kikolski niedokładnie przeczytał materiały, bo 

dzisiaj Rada podejmuje uchwałę, aby przekazać szpitalowi 1,3 mln zł na doposażenie w 

sprzęt. Odpowiedzialny Zarząd i odpowiedzialna Rada przekazuje swojej jednostce środki w 

momencie, kiedy ma pewność, że zostaną dobrze wykorzystane. Obecne uwarunkowania 

prawne i niepewność powoduje, że nie jest w stanie określić kiedy i w jakich wysokościach 

będą przekazane środki, bo jest bardzo dużo niewiadomych i nie można odpowiedzialnie 

wydawać pieniędzy podatników po to, żeby uzyskać doraźnie polityczny efekt. Rozumie, 

że Radni opozycji żyją w przekonaniu, że trzeba wydawać, żeby pokazać, iż wszystko jest w 

porządku. Stwierdził, że Zarząd działa odpowiedzialnie tam, gdzie powinny być wydane dla 

mieszkańców powiatu. Zapytał, czy Radny Jerzy Gryz byłby w stanie zrezygnować z dotacji 

dla SKM, żeby przenieść 600 tys. zł na szpital. 

Radny Jerzy Gryz zwrócił się do Starosty, żeby odsłuchał jego wypowiedź, bo nie 

wie, czy Starosta słuchał, czy stawia jakieś tezy.  

Starosta zapytał, czy Radny Witold Kikolski przychyla się do propozycji Radnego 

Jerzego Gryza, żeby przenieść 600 tys. zł z SKM na szpital.  

Radny Grzegorz Wyszogrodzki powiedział, że dotychczas nie zabierał głosu, bo 

chciał popatrzeć na Radę Powiatu z pewnej perspektywy. Przyznał, że na ostatnich 

posiedzeniach Komisji Oświaty Kultury i Sportu oraz Komisji Zdrowia, Rodziny i Spraw 

Społecznych poczuł się jak w raju, bo okazało się, że wszyscy umieli porozumiewać się bez 

patrzenia na barwy polityczne, więc to jest możliwe. Słuchając dziś wypowiedzi, zastanawiał 

się, jaką radość radnym daje to, że są w konflikcie, bo jemu żadnej. Stwierdził, że jemu 

radość przynosi wypracowywanie wspólnego stanowiska ponad podziałami i z obu komisji 

wyszedł pozytywnie nastawiony. Powiedział, że można umówić się na wspólną Komisję 



i siedzieć tak długo, aż radni znajdą wspólne stanowisko, bo to jest możliwe i wierzy, że we 

wszystkich jest taka gotowość. 

Radny Krzysztof Laskowski powiedział, że dopóki nie znajdzie się w Sejmie, to nie 

przyjmuje argumentu, że robi coś politycznie, bo był i jest samorządowcem, i na tym 

pozostanie. Odniósł się do wypowiedzi Starosty o tym, że pieniądze należy wydawać mądrze 

i wskazał, że na sali jest obecny niedawno wybrany Dyrektor SPZOZ, więc jeśli zaczyna się 

kontestować, które pieniądze są potrzebne Dyrektorowi, a które nie, to zastanawia się, czy to 

nie jest swoiste wotum nieufności dla Dyrektora. Uważa, że Dyrektor wie najlepiej, na co 

potrzebuje. Rozumie, że powiaty mają trudności w zakresie szpitali, ale trzeba robić to, co 

do organu tworzącego należy, a dopiero później zwracać się do Rządu. Przychylił się 

do wypowiedzi Radnego Grzegorza Wyszogrodzkiego.  

Radny Jerzy Gryz stwierdził, że nie było takiego wniosku, o którym mówił Starosta. 

Powiedział, że zarówno on, jak i Radny Witold Kikolski popiera uchwałę w sprawie SKM, 

a do tego Rada wyraziła już to zdanie przy uchwalaniu budżetu i jest to zapisane w budżecie, 

a podjęcie uchwały w sprawie SKM to formalność. Stawianie przez Starostę tezy w stosunku 

do niego i Radnego Kikolskiego było mało eleganckie.  

Innych głosów nie było.  

Przewodniczący poprosił Radnego Witolda Kikolskiego o przypomnienie wniosku. 

Radny Witold Kikolski powtórzył wniosek o podjęcie apelu popartego jednogłośnie 

przez Komisję Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych i wyświetlonego na ekranie. 

Przewodniczący poinformował, że na ekranie są wyświetlone dwie wersje apelu: apel 

przedstawiony przez Zarząd Powiatu i apel przyjęty przez Komisję. Poddał pod głosowanie 

wniosek Radnego Witolda Kikolskiego. 

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 26 radnych w głosowaniu nad wnioskiem o 

zmianę treści apelu oddała 11 głosów za i 14 głosów przeciw i 1 głos wstrzymujący – 

wyniki głosowania pkt 12.2. Wniosek odrzucono.  

Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie apelu 

dotyczącego sytuacji ekonomicznej szpitali powiatowych w brzmieniu przedstawionym przez 

Zarząd Powiatu. 

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 26 radnych, podjęła uchwałę Nr XI/109/25 

w sprawie apelu dotyczącego sytuacji ekonomicznej szpitali powiatowych liczbą 15 

głosów, przy 7 głosach przeciwnych i 4 głosach wstrzymujących się – wyniki głosowania 

pkt 12.3. 

Radny Antoni Tarczyński opuścił obrady. 

 

Ad. 13 (czas transmisji obrad 03:13:33) 

 

Przewodniczący Rady przedstawił projekt uchwały w sprawie nadania Statutu 

Powiatowemu Urzędowi Pracy w Mińsku Mazowieckim. 

Pani Anna Laskowska, Dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy w Mińsku 

Mazowieckim poinformowała, że zostały uchwalone 2 ustawy, które będą podstawą 

działalności urzędu od 1 czerwca 2025 r. i jest to ustawa o rynku pracy i służbach 

zatrudnienia oraz ustawa o warunkach dopuszczalności powierzania pracy cudzoziemcom.   

Należy przyjąć nowy statut, który określa te nowe zadania lub zmienione zadania w 

porównaniu do tych, które urząd wykonywał przez ponad 20 lat. Po wejściu w życiu Statutu, 

wystąpi do Zarządu Powiatu o uchwalenie nowego regulaminu organizacyjnego, a także 

wystąpiła o wydanie upoważnień do realizacji zadań zgodnie z nowymi przepisami. Nowe 

przepisy wprowadzają szereg nowych rozwiązań w zakresie katalogu osób, które mogą 

korzystać z usług urzędu oraz katalogu usług skierowanych do przedsiębiorców. 

Pytań nie zgłoszono.   



Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 25 radnych, podjęła uchwałę Nr XI/110/25 

w sprawie nadania Statutu Powiatowemu Urzędowi Pracy w Mińsku Mazowieckim 

liczbą 24 głosów, przy braku głosów przeciwnych i 1 głosie wstrzymującym się – wyniki 

głosowania pkt 13. 

 

Ad. 14 (czas transmisji obrad 03:18:00) 

 

Przewodniczący Rady przedstawił projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie 

przystąpienia Powiatu Mińskiego do Stowarzyszenia Metropolia Warszawa. 

Radny Witold Kikolski zaproponował zmianę dotyczącą zapisu o wyznaczeniu 

Starosty Remigiusza Górniaka do reprezentowania Powiatu w Stowarzyszeniu na zapis: 

„Starostę Mińskiego lub osoby przez niego upoważnione”. Uważa, że takie rozwiązanie jest 

zasadne, ponieważ do dnia dzisiejszego to on jest upoważniony do reprezentowania Powiatu 

Mińskiego w Stowarzyszeniu Metropolia Warszawa. Minął rok, ale nie był na żadnym 

spotkaniu i nikt go nie zapraszał, ale wie, że Starosta uczestniczył we wszystkich spotkaniach 

Stowarzyszenia i brał udział w głosowaniach. Zapytał, kto upoważnił Starotę do tego i kogo 

Starosta reprezentował. Przyznał, że zapomniał o tej uchwale, ale do tej pory Starosta 

występował bez żadnej legitymacji prawnej. Zapytał, dlaczego przez ten rok nikt go nie 

powiadomił o zebraniach Stowarzyszenia, w których uczestniczył Starosta. 

Starosta poinformował, że nie brał udziału w żadnych głosowaniach w 

Stowarzyszeniu od czasu objęcia funkcji Starosty i poprosił o weryfikowanie tego typu 

informacji przed wypowiedzią publiczną. Przypomniał, że 20 lat temu, jeszcze jako student, 

tworzył to stowarzyszenie razem z ówczesnym wójtem Gminy Izabelin. To środowisko jest 

mu znane i cieszy się, że Powiat Miński przystąpił do Stowarzyszenia i że dzisiaj 

Stowarzyszenie posiada bardzo duże możliwości. W odniesieniu do propozycji zmiany, 

powiedział, że nie budzi to kontrowersji i taką zmianę można wprowadzić.  

Radny Witold Kikolski powiedział, że dla niego jest oczywiste, że Starosta 

reprezentuje Powiat Miński i gdy poprosił o informację, kto reprezentował Powiat Miński w 

spotkaniach, odpowiedziano, że Starosta. Zapytał Starostę, jakie upoważnienie miał od Rady 

Powiatu do reprezentacji w Stowarzyszeniu i dlaczego w żadnym przypadku nie 

powiadomiono go o spotkaniach, ale wystarczy słowo przepraszam. 

Starosta przeprosił Radnego Witolda Kikolskiego, że nie był zapraszany na spotkania. 

Powiedział, że po przyjęciu uchwały chciałby zaprosić Radnego do prac w tym 

Stowarzyszeniu, aby w formie roboczej Radny Witold Kikolski uczestniczył w pracach jako 

Radny Powiatu Mińskiego.  

Radna Alicja Cichoń powiedziała, że we wniosku Radnego Witolda Kikolskiego 

usłyszała „lub osoby przez niego upoważnione” i zaproponowała zapis w liczbie pojedynczej 

„lub osobę przez niego upoważnioną”.  

Radny Jerzy Gryz powiedział, że od wielu lat jest orędownikiem metropolii 

warszawskiej, bo jest to szansa dla Powiatu Mińskiego i gmin z terenu Powiatu na 

harmonijny wspólny rozwój przy boku Warszawy, w tym w zakresie wspólnego transportu 

metropolitarnego i wspólnego ratownictwa medycznego i dostępu do szeroko pojętych 

placówek medycznych. Również będąc radnym Miasta Mińsk Mazowiecki, były 

podejmowane uchwały i obecnie Miasto Mińsk Mazowiecki jest liderem w promowaniu idei 

metropolii warszawskiej, a Burmistrz Miasta, Marcin Jakubowski pełni funkcję Skarbnika 

Zarządu Metropolii. Ma nadzieję, że ta historia skończy się powołaniem Metropolii 

Warszawy, a wszyscy mieszkańcy Powiatu Mińskiego będą beneficjentami tego rozwiązania.  

Innych głosów nie było. 

Mecenas Mateusz Syczewski zaproponował wnioskodawcom ujednolicenie wersji 

wniosku, na co Radni – wnioskodawcy wyrazili zgodę. 



Przewodniczący poddał wniosek o zmianę treści na zapis: „Starostę Mińskiego lub 

osobę do jego upoważnioną”.  

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 25 radnych, w głosowaniu nad wnioskiem 

oddała 19 głosów za i 2 głosy przeciwne i 4 głosy wstrzymujące – wyniki głosowania pkt 

14.1. Wniosek odrzucono.  

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 25 radnych, podjęła uchwałę Nr XI/111/25 

zmieniającą uchwałę w sprawie przystąpienia Powiatu Mińskiego do Stowarzyszenia 

Metropolia Warszawa – z poprawką  liczbą 24 głosów, przy braku głosów przeciwnych i 

1 głosie wstrzymującym – wyniki głosowania pkt 14.2. 

 

Ad. 15 (czas transmisji obrad 03:31:29) 

 

Przewodniczący Rady przedstawił projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy 

finansowej Miastu Sulejówek na pokrycie części wydatków związanych z obsługą 

komunikacyjną mieszkańców powiatu przez Szybką Kolej Miejską na trasie Sulejówek – 

Warszawa. 

Radni nie zgłosili uwag. 

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 25 radnych, podjęła uchwałę Nr XI/112/25 

w sprawie udzielenia pomocy finansowej Miastu Sulejówek na pokrycie części 

wydatków związanych z obsługą komunikacyjną mieszkańców powiatu przez Szybką 

Kolej Miejską na trasie Sulejówek – Warszawa liczbą 24 głosów, przy braku głosów 

przeciwnych i 1 głosie wstrzymującym – wyniki głosowania pkt 15. 

 

Ad. 16 (czas transmisji obrad 03:32:45) 

 

Przewodniczący Rady przedstawił projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie 

Wieloletniej Prognozy Finansowej Powiatu Mińskiego na lata 2025 – 2030. 

Radni nie zgłosili uwag.  

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 25 radnych, jednogłośnie podjęła uchwałę 

Nr XI/113/25 zmieniającą uchwałę w sprawie Wieloletniej Prognozy Finansowej 

Powiatu Mińskiego na lata 2025 – 2030 – wyniki głosowania pkt 16. 

 

Ad. 17 (czas transmisji obrad 03:33:40) 

 

Przewodniczący Rady przedstawił projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie 

uchwały budżetowej Powiatu Mińskiego na 2025 r. 

Pani Beata Gańko, Skarbnik Powiatu poinformowała o autopoprawce Zarządu, która 

dotyczy wprowadzenia zadania pn. „poprawa jakości świadczenia usług publicznych w 

Powiecie Mińskim” o wartości 189 tys. zł na wkład własny w ramach wydatków 

majątkowych, a zadanie będzie się ubiegało o środki z funduszów europejskich.   

Radny Witold Kikolski poprosił o uzasadnienie zakupu samochodu dla Starostwa 

Powiatowego. W odniesieniu do omawianego przez Starostę rajdu rowerowego, powiedział, 

że na posiedzeniu Komisji Oświaty, Kultury i Sportu nie było o tym mowy, jest przeznaczona 

na niego ogromna kwota, bo aż 160 tys. zł. Przypomniał, że na sport i kulturę w tym roku 

przeznaczone jest po 100 tys. zł. Rozumie, że 72 tys. zł pochodzi z dotacji, ale prawie 90 tys. 

zł ma pochodzić ze środków własnych i chciałby wiedzieć na co, bo nie zna założeń. Starosta 

mówił, że rajd ma się odbyć we wrześniu, więc jest czas, aby popracować nad tym na 

komisjach i zastanowić się nad zasadnością przeznaczania takich środków na jednodniową 

imprezę.   



Starosta powiedział, że odnosi wrażenie, że po raz kolejny Radny stosuje 

demagogiczny zabieg atakowania tematów co, do których wie, że albo Powiat wykorzysta 

dotację w całości albo w ogóle. Ten sam manewr radny próbował narzucić przy okazji 

kupowania autobusów, wnioskując o skierowanie do Komisji i do Związku, mając 

świadomość, że to oznaczałoby utratę dotacji. Ograniczanie tego rajdu czy zmienianie jego 

formuły oznacza utratę całkowitej dotacji, czyli Radny proponuje ograniczenie zakresu np. o 

połowę do 80 tys. zł, więc następuje utracenie dotacji i wydatkowanie 80 tys. zł ze środków 

własnych na rajd i zakres rajdu będzie o połowę mniejszy. To jest kolejna próba czysta 

demagogia i próba atakowania pomysłów Starostwa w zakresie pozyskania środków unijnych 

i środków zewnętrznych. Stwierdził, że nie zgadza się na to. Próba storpedowania autobusów 

się na szczęście nie udała i 25 mln zł zostało uratowane i te dotacja na rajd też będzie 

uratowana. Rozmawiał z Marszałkiem Adamem Struzikiem i Dyrektorem, którzy wychwalali 

ten wniosek, że jest on najlepszy w historii tego programu i traktują go jako modelowy. To 

jest bardzo duże przedsięwzięcie, bo w 13 gminach będą zorganizowane miasteczka 

prozdrowotne, gdzie tysiące mieszkańców z tego skorzysta, a połowa kosztów będzie 

sfinansowana z budżetu Województwa Mazowieckiego. Poprosił Pana Michała Siemińskiego 

Dyrektora Biura Promocji o uzupełnienie informacji.  

Pan Michał Siemiński, Dyrektor Biura Promocji przedstawił założenia projektu w 

ramach programu „Mazowsze dla zdrowia” i nie zgodził się ze stwierdzeniem, że jest to jedna 

impreza, gdyż będzie 12 miasteczek prozdrowotnych, ponieważ miasto Mińsk Mazowiecki i 

Gmina Mińsk Mazowiecki jest potraktowane jako jedno miejsce. Zatem jest to 12 

mikroimprez, które będą zrealizowane jednego dnia i gdyby zostały rozłożone na kilka dni, to 

te koszty by wzrosły ze względów logistycznych i organizacyjnych. Główny peleton pokona 

około 130 – 140 km w grupie około 50 kolarzy. Ponadto każda z gmin będzie mogła zrobić 

sobie mikrorajd pomiędzy pkt A, B, C i pomiędzy każdą z gmin. W gminach będą 

wystawione miasteczka prozdrowotne, które będą promowały usługi prozdrowotne, w tym 

porady dietetyczne, pomiary składu ciała, profilaktyka chorób cywilizacyjnych, pomiary 

cukru we krwi, cholesterolu, ciśnienia tętniczego, konsultacje w zakresie chorób naczyniowo-

sercowych, cukrzycy, nadwagi, otyłości, nowotworów, badania przesiewowe, mammografia, 

cytologia, badania spirometryczne w kierunku POChP. Projekt zyskał uznanie i zdobył 

pierwsze miejsce w programie, bo pozwala łączyć wszystkie gminy w Powiecie Mińskim, 

których jest dużo, umożliwia to jednocześnie dyrektorom gminnych centrów kultury dołożyły 

swoje miejsca, czyli każda gmina w ramach 160 tys. zł będzie mogła obudować miasteczko 

prozdrowotne. Dla porównania podał, że Bieg Marszałka również jest jednodniową imprezą z 

budżetem 130 tys. zł.  

Pan Krzysztof Falkowski, Sekretarz Powiatu udzielił odpowiedzi na temat zakupu 

auta dla Starostwa Powiatowego. Wyjaśnił, że obecnie Starostwo dysponuje dwoma bardzo 

wyeksploatowanymi samochodami (Ford Fusion 2007 r. z przebiegiem 180 km i Skoda Fabia 

2008 r. z przebiegiem 230 km). Auta wymagają częstych odwiedzin w warsztatach 

naprawczych i należy dokonać ich wymiany. Teraz będzie wymienione jedno z nich. Auta są 

potrzebne dla pracowników. 

Mecenas Michał Grochowski dodał, że zgodnie z przepisami Kodeksu pracy, 

pracodawca jest zobowiązany zapewnić bezpieczeństwo pracownikom i zakup tego 

samochodu będzie służył wypełnieniu tej niezbędnej dyrektywy starannego pracodawcy.   

Radny Witold Kikolski przyjął wyjaśnienia dotyczące zakupu samochodu. W 

odniesieniu do wypowiedzi Starosty, stwierdził, że nie jest za blokowaniem czegokolwiek i 

jeżeli są przyznane pieniądze to trzeba z nich skorzystać, ale trzeba dzielić się informacją, bo 

nie będzie głosował za czymś niewyjaśnionym. Natomiast jest za organizowaniem rajdów 

prozdrowotnych. Zwrócił się z pytaniem do Radcy Prawnego czy Zarząd bez zgody Rady 



może przystąpić do jakiegoś konkursu lub złożyć wniosek, który wymaga wkładu własnego 

bez zmian w budżecie i wieloletniej prognozie finansowej.  

Radny Dariusz Kowalczyk stwierdził, że po podzieleniu 80 tys. zł na projekt na 

punkty w gminach, średnio przypada ponad 6 tys. zł na 1 miasteczko prozdrowotne. To nie 

jest duża kwota, a prawdopodobnie każda gmina lub ośrodek gminny, który będzie włączony 

w organizację rajdu, również dołoży od siebie. Łącznie będzie to bardzo ciekawa i nowa 

impreza i nowa ideę, za co podziękował Dyrektorowi Biura Promocji, który jest wielkim 

pasjonatem rowerów i promuje zdrowy tryb  życia. Podobne środki, bo 7 tys. zł były 

przeznaczone na jednostkę kultury podczas Stolicy Kultury Mazowsza.  

Radny Bartłomiej Czajka zapytał, czy były zapytania kierowane do gmin w zakresie 

organizacji i czy wszystkie gminy wyraziły zgodę, czy gminy będą mogły ubiegać się o 

dotacje, czy odgórnie będzie narzucone, co może być zorganizowane przy miasteczku 

prozdrowotnym po konsultacjach z gminami.  

Pan Michał Siemiński powiedział, że dotację otrzymał Powiat. Wkład gmin będzie 

obejmował głównie zasoby osobowe np. przy obsłudze stanowiska, a także to, co gmina 

będzie chciała dostawić według założeń powiatu, bo chodzi o zastosowanie podobnego 

poziomu. Przy minimalnym wkładzie będzie 1 stanowisko prozdrowotne zapewnione przez 

Powiat, a przy pomocy gmin czy wolontariatu będzie więcej. Rajdu nie udało się 

zorganizować w czerwcu z uwagi na podpisanie umowy i wybranie operatora. Organizacja 

imprezy w 12 punktach jednego dnia będzie skomplikowane logistycznie. Obecnie są 

prowadzone rozmowy z gminami, oczywiście zachęca też radnych do pomocy i współpracy z 

gminami. Od gmin będzie pomocny wkład własny, ale może gminy uznają, że będą chciały 

zrobić swoje stanowiska, żeby zachęcić mieszkańców do skorzystania z tej inicjatywy.  

Radny Dariusz Kowalczyk powiedział, że do gmin kierowane jest zaproszenie i nie 

ma odgórnie narzuconych kosztów w związku z organizacją na ich terenie miasteczka 

rowerowego. 

Radny Bartłomiej Czajka dodał, że przy wiedzy wszystkich komisji na temat rajdu 

wcześniej, dzisiaj nie byłoby tej dyskusji, bo radni chcą promować sport a wspólny cel jest 

dla mieszkańców. 

Radny Grzegorz Wyszogrodzki zwrócił się do Wicestarosty Urszuli Pacygi o 

zadbanie o Komisję Oświaty, Kultury i Sportu w zakresie przekazywania informacji o takich 

sprawach.  

Wicestarosta przyjęła prośbę.  

Radny Witold Kikolski podziękował za przekazane informacje, których wcześniej 

brakowało do podjęcia decyzji. Wycofał swój wniosek o zdjęcie tego wydatku. 

Radny Lesław Królak stwierdził, że materiały przedsesyjne są wysyłane do 

wszystkich radnych i informacja o projekcie była w nich zawarta. Na podstawie tych 

materiałów również była zwołana Komisja Budżetu. Wszyscy radni mają informację o 

posiedzeniach Komisji i mogą brać w nich udział, jeśli chcą. 

Starosta powiedział, że Radny Witold Kikolski zadał filozoficzne pytanie, czy Zarząd 

Powiatu i Starosta powinien każdorazową swoją decyzję przedkładać do konsultacji w 

komisjach, Radzie czy innych gremiach. Stwierdził, że filozofia rządzenia, w odróżnieniu od 

typowego administrowania do tej pory dominującego w Powiecie, gdzie decyzje uzyskiwało 

się po dziesiątkach tysięcy opinii, zaświadczeń i zgód i w efekcie nie podejmowano żadnej 

decyzji od zarządzania w duchu nowego zarządzania publicznego, które jest wdrażane od 

ponad roku. Polega ono na tym, że Starostwo, które chce się rozwijać i Powiat który chce 

wykorzystywać wszystkie swoje szanse, stara się korzystać z każdej możliwej szansy i 

każdych możliwych środków unijnych, stara się składać wnioski na wszystkie możliwe 

dotacje i programy tam, gdzie są dla Powiatu potrzebne i spełniają cele. W efekcie tego 

zostało już teraz pozyskanych kilkadziesiąt razy więcej dotacji unijnych niż przez całą 



kadencję, gdy Radny był Wicestarostą i tego typu pytanie jest odpowiedzią na pytanie, 

dlaczego dotacje nie były pozyskiwane – dlatego, że była stosowana filozofia typowo 

administracyjno-pasywną. Jeżeli jest wybrany Zarząd Powiatu to odpowiedzialność spoczywa 

na Zarządzie i na Staroście również i jakieś zaufanie do tej osoby powinno być okazywane, 

więc jeśli Radnym jest przedkładany efekt ich pracy w postaci dobrego wniosku, to oczekują 

zrozumienia, że mają swój rozum i doświadczenie i wiedzą co składają, nie potrzebują za 

każdym razem się pytać innych o zgodę i opinię. Zarząd jest organem wykonawczym Rady i 

w całości podejmuje odpowiedzialność za swoje decyzje, Zarząd jest od codziennej ciężkiej 

pracy na rzecz powiat, szukania szans rozwojowych i wykorzystywania ich. Zadeklarował, że 

Zarząd nadal będzie aktywnie pozyskiwał dalsze dotacje, których jest dużo do pozyskania i 

ma nadzieję, że Radny zrozumie filozofię nowego zarządzania publicznego w Powiecie 

Mińskim. 

Radny Witold Kikolski powiedział, że trzyma kciuki za Zarząd, żeby ciężko pracował 

i składał wnioski tam, gdzie jest to możliwe, tylko są pewne reguły prawa polskiego, których 

trzeba przestrzegać i jeśli te reguły będą przestrzegane, to te wszystkie inicjatywy będą 

popierane. Poprosił o udzielenie odpowiedzi przez Radców Prawnych, czy Zarząd składając 

wniosek, może deklarować wkład własny bez odzwierciedlenia w budżecie czy też w 

wieloletniej prognozie finansowej. Następnie odniósł się do wypowiedzi Przewodniczącego 

Komisji Budżetu i stwierdził, że zarówno Komisja Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych, 

jak i Komisja Oświaty, Kultury i Sportu odbyły swoje posiedzenia wcześniej i nie otrzymały 

jeszcze zmian w budżecie, dlatego postanowił zadać pytania na sesji. 

Radny Damian Kacprowicz powiedział, że regulaminy większości naborów określają 

zasady, gdzie wymagana jest deklaracja, że zostanie zabezpieczony wkład własny i dopiero 

po zabezpieczeniu tego wkładu będzie mogła być podpisana umowa.  

Mecenas Michał Grochowski powiedział, że złożenie wniosku nie jest zaciągnięciem 

zobowiązania. 

Radny Jerzy Gryz powiedział, że Starostwo nie jest korporacją, choć można 

usprawniać różne funkcje i działania, ale Powiat ma Radę i samorząd trochę inaczej 

funkcjonuje niż korporacja. Natomiast opozycja w Radzie jest po to, żeby wyrażać swoją 

opinię, zasięgać dodatkowych informacji, a sesji nie było 2 miesiące. Jest zdziwiony krytyką 

Starosty wobec Pana Kikolskiego, który zadawał zwyczajne pytania, zwrócił się o 

wyjaśnienia, które nie były wystarczające dla dużej grupy radnych. Być może radni 

nieopozycyjni mają dostęp do szerszej wiedzy. Odnosi wrażenie, że Radni opozycji często są 

pomijanie w tym nowoczesnym zarządzaniu.  

Radny Krzysztof Laskowski stwierdził, że zauważył tendencję do przegrzewania 

pewnych tematów, np. przy rozmowie o rajdzie rowerowym, nie powinien być poruszany 

temat autobusów, bo to są dwie różne rzeczy. Dodał, że z jego doświadczenia 

samorządowego wie, że jeśli dany temat będzie przerobiony w komisjach, to późnej nie 

będzie dyskusji na sesjach i tych dyskusji by nie było, gdyby pewne rzeczy nie zaskakiwały 

Radnych. Rada jest władzą stanowiącą, a Zarząd wykonawczą i oba organy muszą ze sobą 

współpracować, bo to nie jest korporacja. 

Innych głosów nie było. 

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 24 radnych, jednogłośnie podjęła uchwałę 

Nr XI/114/25 zmieniającą uchwałę w sprawie uchwały budżetowej Powiatu Mińskiego 

na 2025 r.  – wyniki głosowania pkt 17. 

 

 

 

 

 



Ad. 18 (czas transmisji obrad 04:13:02) 

 

Przewodniczący Rady przedstawił projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi na 

działalność Dyrektora Samodzielnego Publicznego Zespołu Opieki Zdrowotnej w Mińsku 

Mazowieckim. 

Radny Leszek Celej zwrócił uwagę, że w § 1 projektu uchwały jest mowa o 

bezzasadności skargi, a w uzasadnieniu stosowane są dwa określenia, bo jest mowa o 

bezzasadności, ale również o bezprzedmiotowości. Wydaje się, że zastosowanie terminu 

bezzasadna nie wiąże się z projektem uchwały, bo Rada nie jest w stanie rozstrzygnąć, czy 

podmiot skarżący wygra w Sądzie tą sprawę czy nie wygra, bo to Sąd jest właściwy do 

rozstrzygnięcia sprawy. W związku z powyższym zaproponował o zmianę zapisu w § 1 na 

bezprzedmiotowość skargi. Poprosił Radcę Prawnego o wypowiedź w tej kwestii. 

Mecenas Mateusz Syczewski stwierdził, że całkowicie zgodziłby się z Radnym, ale 

pomimo wieloletnich postulatów różnych gremiów, do Kodeksu postepowania 

administracyjnego nie wprowadzono możliwości uznania skargi za bezprzedmiotową. Kpa 

przewiduje trzy rozwiązania: skarga zasadna, skarga bezzasadna, skarga dołączona do akt 

postępowania administracyjnego w toku. Stąd w treści uzasadnienia znajduje się wyjaśnienie, 

że przyczyną bezzasadności jest jej bezprzedmiotowość, ponieważ od takich spraw jest Sąd, a 

nie Rada.   

Radny Leszek Celej wycofał swój wniosek.  

Innych głosów nie było. 

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 24 radnych, jednogłośnie podjęła uchwałę 

Nr XI/115/25 w sprawie rozpatrzenia skargi na działalność Dyrektora Samodzielnego 

Publicznego Zespołu Opieki Zdrowotnej w Mińsku Mazowieckim – wyniki głosowania 

pkt 18. 

 

Ad. 19 (czas transmisji obrad 04:18:03) 

 

Przewodniczący Rady przedstawił projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia wniosku 

o wykonanie badania ruchu na drodze powiatowej nr 2222W.  

Radna Alicja Cichoń zaznaczyła, że nie będzie polemizowała w tej sprawie i zwróciła 

uwagę na uzasadnienie uchwały. Powiedziała, że jest to droga na której powinno się zbadać 

ruch i na jej wniosek i wniosek Radnego Miasta Mariusza Żyły było badane natężenie ruchu 

na skrzyżowaniu ulic Sosnkowskiego i Stankowizna. Natomiast oczywiste jest, że skoro 

zaczęła się budowa drogi ul. Chróścielewskiego i niedługo będą wakacje, to takich pomiarów 

się nie robi. W uzasadnieniu jest informacja, że Zarząd Dróg Powiatowych wykonał badanie 

natężenia na tej drodze w kwietniu tego roku. Zapytała Dyrektora Zarządu Dróg 

Powiatowych, czy badanie jest już opracowane i dostępne, żeby dostać drogą mailową. 

Następnie odniosła się do informacji o tym, że Zarząd Powiatu monitoruje możliwości 

działań, które w przyszłości mogą prowadzić do przebudowy, rozbudowy lub budowy 

nowego tunelu i informacji Starosty o zleceniu opracowania koncepcji na nowe przebicie pod 

torami. Poinformowała, że razem z Radnym Bartłomiejem Czajką byli na spotkaniu 

u Mazowieckiego Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków i rozmawiali o kilku kwestiach 

na temat zabytków na terenie Mińska Mazowieckiego, m.in. na temat tego tunelu. Z 

argumentów Konserwatora wynika, że przebudowa istniejącego XIX-wiecznego tunelu nie 

jest możliwa. Tego typu obiektów na Mazowszu jest bardzo mało i jakakolwiek ingerencja 

jest mało możliwa, a przy poruszeniu tej konstrukcji przez firmy specjalizujące się w 

zabytkach mogą pojawić niespodzianki, które albo zniszczą ten tunel albo zwielokrotnią 

koszty, więc rzeczywiście trzeba poczekać na to, czy uda się porozumieć z różnymi stronami i 

wybudować nowy tunel.  



Pan Michał Serwinowski, Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych w Mińsku 

Mazowieckim potwierdził, że firma, która realizuje program funkcjonalno-użytkowy 

wystąpiła już do Konserwatora i jest już informacja o braku możliwości ingerencji w ten 

obiekt. Koncepcje zakładają budowę nowego obiektu lub rozbudowę obiektu wybudowanego 

w latach 2019 - 2020. Na temat badania natężenia ruchu poinformował, że można zwrócić się 

o wyniki i zostaną przesłane.  

Starosta przypomniał, że na początku sesji informował, że opinia Konserwatora 

Zabytków jest negatywna, dlatego będzie robiony nowy tunel albo rozbudowywany 

istniejący, co będzie przedmiotem decyzji w czerwcu lub lipcu. 

Radny Jerzy Gryz zaapelował do Starosty i do Zarządu, aby robili wszystko, co jest w 

ich mocy, aby przejazd powstał w tej kadencji. Poinformował, że Rada Miasta Mińska 

Mazowieckiego w kadencji 2014 – 2018 składała kilka apeli do różnych podmiotów, aby ten 

przejazd powstał. Powstało przejście dla pieszych i dla mieszkańców jest to niezrozumiałe, 

dlaczego powstało przejście dla pieszych, a nie przejazd dla pojazdów. Przez ostatnie 10 lat w 

tamtej części miasta powstało kilka tysięcy mieszkań i ruch drogowy jest sparaliżowany. 

Wszyscy rozumieją ten problem, ale przedsiębiorcy dziwią się powolnemu działaniu 

samorządu. Tu dużo zależy od woli, a wydaje się, że wola Rady Powiatu jest. Powstanie tego 

przejazdu będzie największym sukcesem tej Rady z punktu widzenia mieszkańca Mińska 

Mazowieckiego. 

Starosta stwierdził, że od początku bycia Starostą deklarował, że temat tego wiaduktu 

jest dla niego priorytetowy, o czym też mówił w kampanii wyborczej. Powiedział, że w lipcu 

2024 r. przyjechał do Zarządu PKP PLK i pytał się pracowników i Zarządu, czy ten temat u 

nich był sygnalizowany, to nikt nie znał tego tematu, nie było żadnego pisma, żadnego 

monitu, w Kolei przez 10  - 15 lat ten temat w ogóle nie istniał. Pierwszą instancją do 

załatwiania tego tematu nie jest Konserwator Zabytków, tylko PKP PLK, zarządca narodowej 

infrastruktury kolejowej, który jest właścicielem obiektu, a Powiat jest właścicielem drogi.  

Również nikt nie interweniował w Ministerstwie Infrastruktury. Dopiero wtedy zaczęły się te 

działania. Dziwi go, że pomimo apeli Rady, poprzednie Zarządy nic z tym nie robiły, jak 

również to, że zostały wydane publiczne pieniądze na zrobienie przejścia dla pieszych, gdzie 

można było poszerzyć to w taki sposób, żeby zrobić tam przejazd dla samochodów. 

Zadeklarował gotowość działania i powiedział, że od Rady oczekuje też pełnego wsparcia, bo 

będzie interweniował w Ministerstwie Infrastruktury, PKP PLK oraz u Marszałka 

Województwa o dofinansowanie tej inwestycji.  

Radna Alicja Cichoń powiedziała, że cieszy ją, iż tak mocno wybrzmiało z ust 

aktualnego Starosty Mińskiego, że nieporozumieniem było wybudowanie tunelu w takiej 

formie. To była decyzja Zarządu Powiatu Mińskiego kadencji 2014 – 2018, gdy mocno 

lobbował za tym ówczesny Wicestarosta, Krzysztof Płochocki. Natomiast jest jej przykro, że 

Starosta tyle apeluje o współpracę, podczas gdy od 7 kwietnia 2024 r. ciągle krytykuje 

wszystkich nawet za to, czego w ogóle nie było. Nie przypomina sobie i jest przekonana, że 

nikt z radnych w poprzedniej kadencji z koalicji rządzącej, gdy Starostą był Antoni Jan 

Tarczyński, krytykował poprzedni zarząd tak, jak robi to obecny Starosta, który ciągle walczy 

z Radnym Witoldem Kikolskim i wszystko go szokuje. Poprosiła o współpracę bez kłamania i 

manipulowania. Jeśli chodzi o kontakty w sprawie linii kolejowej nr 13 i prac w sprawie 

tunelu, to jest w tym zakresie ścieżka korespondencyjna i jedną z pierwszych rzeczy w której 

pomogła Staroście na początku tej kadencji było zdobycie korespondencji chociażby Miasta 

Mińsk Mazowiecki. Poza tym trzeba wziąć pod uwagę, że rządy i kadry w ministerstwach się 

zmieniły. Stwierdziła, żeby skupić się na tym, co można zrobić dobrego i nie chce już słyszeć, 

jaki to był zły Kikolski, jak źle poprzedni Zarząd pracował i w ogóle nie było żadnych 

pieniędzy i żadnego eurocenta itd. 



Starosta powiedział, że też nie chce krytykować poprzedniego Zarządu, tylko radni 

opozycji krytykując działania obecnego Zarządu, de facto sami do tego go popychają, bo 

podważając nową filozofię zarządzania Powiatem, nie proponując nic poza krytyką, cały czas 

musi odnosić się do tego, jak było wcześniej. W Sulejówku zbudował 2 tunele nie dlatego, że 

siedział za biurkiem, ale dlatego, że niezależnie od rządów, które rządziły w kraju starał się z 

każdym współpracować. Powiedział, że w przypadku pierwszego tunelu w Sulejówku, 

praktycznie miesiąc stał pod gabinetami za rządów Platformy, w przypadku następnego – za 

rządów PiS-u, bo dla niego nie ma znaczenia, kto rządzi w kraju, tylko są ważne efekty dla 

mieszkańców, które przynoszą te działania. Stwierdził, że chętnie skończy z krytyką, jeśli 

radni przestaną na każdym kroku podważać kompetencje i intencje Zarządu, który jest od 

tego żeby ciężko pracować. Jeżeli radni opozycji nie zaczną doceniać pracę Zarządu, 

merytorycznie krytykować i współpracować, a nie na poziomie politycznym, to nic z tego nie 

będzie. Mieszkańcy oczekują efektów. Zadeklarował, że w sprawie wiaduktu na ulicy 

Chróścielewskiego zrobi wszystko, co może. Powiedział, iż uważa, że ten temat da się w 

miarę w krótkim czasie zrealizować i poprosił o wsparcie, bo wie że radni też mają dobre 

kontakty w Urzędzie Wojewódzkim i ministerstwach, które on też ma i stara się z nich 

korzystać dla dobra mieszkańców Powiatu.  

Przewodniczący stwierdził, że dyskusja toczy się w punkcie dotyczącym wniosku o 

zbadanie natężenia ruchu drogowego i w tym zakresie Dyrektor ZDP wyczerpał temat. Radni 

mogą zostawić tematy do dyskusji w sprawach różnych. Następnie poddał projekt uchwały 

pod głosowanie. 

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 25 radnych, podjęła uchwałę Nr XI/116/25 

w sprawie w sprawie rozpatrzenia wniosku o wykonanie badania ruchu na drodze 

powiatowej nr 2222W liczbą 23 głosów, przy braku głosów przeciwnych i 1 głosie 

wstrzymującym się – wyniki głosowania pkt 19. 

 

Ad. 20 (czas transmisji obrad 04:34:34) 

 

Przewodniczący poinformował, że od ostatniej sesji wpłynęły 3 interpelacje, na które 

została udzielona odpowiedź bądź zostanie udzielona zgodnie z obowiązującym trybem. 

Radny Leszek Celej wrócił pamięcią do czasów, gdy nie było struktury powiatowej, a 

były rejony, gdy ówczesny szef rejonu Czesław Mroczek, obecny Wiceminister MSWiA 

doprowadził do skonsolidowania wszystkich organizacji kombatanckich, świadczących o 

bohaterstwie podczas II wojny światowej, na następnie powołał Powiatową Radę 

Kombatantów. Od tamtej chwili do ubiegłego roku, we współudziale z Powiatem corocznie 

było organizowane święto zakończenia II wojny światowej. W międzyczasie kombatanci 

odchodzili z padołu tej ziemi i od kilku lat kombatantów nie ma, tym niemniej Starostwo 

podtrzymywało tą szlachetną inicjatywę i każdego roku odbywały się te uroczystości przy 

współudziale kompanii wojskowej Garnizonu Mińsk Mazowiecki. Ten rok przyniósł nowe 

doświadczenie, bo inicjatywa nie została podtrzymana, w związku z tym to święto zakończyło 

się spotkaniem kilku osób. Dotarły do niego informacje, że Starostwo wycofało się z tej 

inicjatywy. Złożył wniosek o to, aby Zarząd poinformował władze Miasta Mińsk Mazowiecki 

i Gminy Mińsk Mazowiecki, czy odstępuje od organizowania tego święta, bo to da obu 

samorządom możliwość wypracowania nowej koncepcji uczczenia tego święta. 

Starosta stwierdził, że nic mu nie wiadomo, żeby Powiat wycofał się z tej inicjatywy 

lub podjął inne decyzje, bo zarówno w zeszłym roku, jak i w tym roku Wicestarosta 

uczestniczyła w tych uroczystościach. Sprawdzi rozbieżności w przepływie informacji, bo nie 

ma intencji wykluczania czy minimalizowania tego typu uroczystości.  

 

 



Ad. 21 (czas transmisji obrad 04:38:44) 

 

Wiceprzewodnicząca Rady Ewa Rucińska złożyła wniosek o apel w interesie 

mieszkańców Kałuszyna, którzy na ostatnich spotkaniach wyborczych poprosili ją w trudnej 

kwestii, która ich martwi, a jest nią składowisko odpadów niebezpiecznych w Ryczołku.  

W celu przypomnienia tematu posłużyła się nagraniem filmowym.  

 Odtworzony materiał filmowy przedstawiał interwencję Posła Czesława Mroczka 

i Posłanki Kamili Gasiuk-Pihowicz na nielegalnym składowisku odpadków niebezpiecznych 

w Ryczołku w gminie Kałuszyn.  

 Wiceprzewodnicząca Ewa Rucińska powiedziała, że od interwencji minie w sierpniu 

3 lata. Zwróciła się w szczególności do Radnych Alicji Cichoń, Witolda Kikolskiego i 

wszystkich, dla których ta sprawa jest ważna i postawiła pytanie, gdzie jest Wojewoda, gdzie 

są Ministrowie i co robi Premier w tej sprawie, chociaż wie, że jest to problem ogólnopolski. 

Zwróciła się szczególnie do Radnych z opozycji, gdyż mają obecnie korzystną sytuację po 

stronie rządowej na różnych szczeblach. Zaapelowała o troskę i wspólne działania, które 

wspomogłyby gminę Kałuszyn i Burmistrza w działaniach na rzecz usunięcia tych odpadów. 

Poprosiła Dyrektora Wydziału Zarządzania Kryzysowego i Spraw Obronnych o przybliżenie 

obecnej sytuacji, bo Ministrowie coś obiecali, ale minęło już trochę czasu, a sprawa stanęła i 

trzeba czekać. 

 Pan Marcin Całka Dyrektor Wydziału Zarządzania Kryzysowego i Spraw Obronnych 

powiedział, że to składowisko zostało wykryte 5 lutego 2022 r. i problem jest w dalszym 

ciągu nie rozwiązany i Burmistrz Kałuszyna na mocy ustawy o odpadach jest na pierwszej 

linii frontu w zakresie podjęcia prób utylizacji tego składowiska. Wielkości substancji, jakie 

tam się znajdują są w czołówce składowisk na terenie województwa. To składowisko jest 

całkowicie nielegalną działalnością, która jest objęta śledztwem Prokuratury w Katowicach. 

Działalność była założona na tzw. słupa, czyli osoby, której nie można nigdzie znaleźć, a 

adres podany przy wynajmowaniu nieruchomości, na której jest składowisko jest adresem 

nieistniejącym. Burmistrz Kałuszyna nie ma możliwości prowadzenia jakiegokolwiek 

postępowania administracyjnego, ponieważ strona postępowania nie istnieje. Możliwe jest 

tylko tzw. wykonanie zastępcze, czyli usunięcie składowiska na własny koszt i dochodzenie 

zwrotu kosztów od wytwórcy tej działalności, co jest niemożliwe. Kwoty wymieniane w 

filmie na poziomie 55 mln zł są kwotami szacunkowymi, obecnie mówi się o kwotach 80 – 

100 mln zł. Szukane są różne rozwiązania i dużo mówi się o programach Funduszu Ochrony 

Środowiska w zakresie ubiegania się o dofinansowanie na tego typu utylizację nielegalnych 

składowisk odpadów niebezpiecznych, ale gminy nie stać na to nawet przy dofinansowaniu 

na poziomie 80-90% kosztów kwalifikowanych.  

 Radna Alicja Cichoń powiedziała, że została wywołana przez Przewodniczącą, ale nie 

będzie wypowiadać się zawodowo, bo na sesji występuje jako radna, ale niedawno 

rozmawiała z Burmistrze Kałuszyna, gdy była na wizytacji drogi w Ryczołku, którą będzie 

robił dzięki dofinansowaniu z Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg i przy tej okazji była też 

na składowisku. Powiedziała, że ten film był z 2022 r., gdy w kraju rządziło Prawo i 

Sprawiedliwość, a Posłowie Koalicji Obywatelskiej postanowili podjąć interwencję. 

Następnie odczytała post Posła Daniela Georga Milewskiego zamieszczony na Facebooku 7 

września 2022 r.  o przełomowym spotkaniu w sprawie tego składowiska z Minister Anną 

Moskwą i Szefem MON Tadeuszem Błaszczakiem na szczeblu Ministerstwa Klimatu i 

Środowiska oraz Głównego Inspektoratu Ochrony Środowiska i określeniu działań 

zmierzających do usunięcia odpadów i wyznaczeniu ram możliwych działań ze strony 

instytucji rządowych mogących wesprzeć starania gminy w rozwiązaniu problemów, a dalszy 

rozwój sprawy uzależniony jest od decyzji władz gminy. Zapytała, jakie to było przełomowe 

spotkanie, że nic przez te lata, kiedy jeszcze mógł coś uzgodnić z kolegami z ministerstw, nie 



wydarzyło się. Dopiero po 13 grudnia 2023 r., gdy zaczęto robić audyty i porządkować 

wszelkie sprawy z ostatnich lat. W skali kraju takich składowisk jest bardzo dużo, np. w 

Wołominie szacowany koszt utylizacji składowiska jest szacowany na 200 mln zł. 

Powiedziała, że zawsze, jak ma możliwość przypomina Wojewodzie o terenie Powiatu 

Mińskiego, ale nie dziwi się, że pieniądze idą na inne składowisko, bo określono tam priorytet 

z różnych względów. Stwierdziła, że jej pierwsza myśl na wystąpienie Wiceprzewodniczącej 

była taka, że jest to wystąpienie polityczne, bo dlaczego pokazano tylko dwoje Posłów z 

Koalicji Obywatelskiej, a nie pokazano interwencji parlamentarzystów Prawa i 

Sprawiedliwości, ponieważ obie strony interweniowały i obie strony widzą w tym problem, 

więc trzeba go wspólnie rozwiązać.  

 Radny Witold Kikolski powiedział, że problem dotyczy nie tylko mieszkańców 

Kałuszyna, ale całego Powiatu i przedstawianie go  tym filmikiem w czasie kampanii 

wyborczej, jest spłaszczeniem tematu i wykorzystaniem go w celach politycznych. 

Poprzednia Rada Powiatu oraz Konwent Burmistrzów i Wójtów apelowali do rządzących, aby 

podjęli działania. Po wyborach razem z Burmistrzem Kałuszyna spotkał się z Wojewodą w tej 

sprawie. Było to w czasie, gdy Premier Donald Tusk powiedział, że trzeba ten problem 

rozwiązać i zlecił wszystkim wojewodom w Polsce zdiagnozowanie problemu, to 

przerażające było to, jakie pieniądze są na to potrzebne, bo takich składowisk jest w Polsce 

ponad 400. Wtedy zalecił wojewodom triaż, aby na początku zająć się najbardziej 

niebezpiecznymi. Ustawiła się kolejka i te składowiska, które za chwilę wybuchną zostaną 

rozwiązane w pierwszej kolejności. Na 10 czerwca ma zaplanowane spotkanie z Wojewodą 

również w tej sprawie. Stwierdził, że o poruszaniu spraw w celach politycznych mówił 

wcześniej, a przecież Rada Powiatu jest po to, żeby wspólnie rozwiązywać problemy, a nie 

wyliczanie, co zostało lub nie zostało zrobione, bo zarówno problem składowiska, jak i 

problem służby zdrowia jest wspólnym problemem.  

 Wiceprzewodniczący Rady, Piotr Stępień zaproponował, aby Zarząd na kolejną sesję 

przygotował apel na wzorem poprzednich apeli, bo zagrożenie dla mieszkańców jest bardzo 

duże. Zapytał, czy prawdą jest, że część tego składowiska wyciekła, bo to jest składowisko 

płynne. Dodał, że w poście przytoczonym przez Radną Alicję Cichoń zabrakło tego, co 

zostało wypracowane na tym spotkaniu, a co było przekazane przez Posła Daniela 

Milewskiego na spotkaniu z mieszkańcami Kałuszyna. Z ówczesnymi Ministrami i WIOŚ 

zostało wypracowane rozwiązanie, które zdjęłoby z gminy koszty utylizacji składowiska, 

które miały być rozłożone na trzech płatników: Marszałek Województwa, WIOŚ i Premier. 

Po tym spotkaniu, wszyscy oczekiwali, że Marszałek Województwa Mazowieckiego 

podejmie taką inicjatywę i zapłaci część zobowiązania, ale takiej inicjatywy nie było. Od tego 

spotkania minęło półtora roku, a mieszkańcy Kałuszyna nadal są zagrożeni ekologicznie. 

Zgodził się ze stwierdzeniem Radnego Witolda Kikolskiego, że zarówno szpital, jak i sprawy 

składowiska są wspólną sprawą i niezależnie od tego, kto ma te koszty pokryć, one muszą być 

pokryte.  

 Pan Marcin Całka powiedział, że w początkowej fazie od wykrycia składowisko było 

przykryte halami namiotowymi. W momencie, gdy Prokuratura zezwoliła zabrać te namioty 

podmiotowi, który je leasingował, przy ich demontażu dochodziło do drobnych przecieków 

niektórych pojemników i były potwierdzone interwencją Państwowej Straży Pożarnej. Te 

nieszczelności zostały zabezpieczone. Od tamtej pory Wojewódzki Inspektor Ochrony 

Środowiska w Mińsku Mazowiecki prowadzi regularne spotkania na składowisku z 

Państwową Strażą Pożarną. Jest prowadzona szczegółowa dokumentacja z oględzin w postaci 

protokołów oględzin i dokumentacji fotograficznej. Dotychczas nie ma żadnych informacji o 

jakichkolwiek rozszczelnieniach, aczkolwiek potwierdzona jest degradacja pojemników na 

skutek czynników atmosferycznych, co w przyszłości może być problemem, gdy zaczną 

przeciekać lub pękać i może dochodzić do niekontrolowanego wyciekania substancji lub 



przewracania się pojemników lub kolumn pojemników. Poinformował, że w sprawie 

składowiska był podejmowany apel Konwentu Burmistrzów i Wójtów, później poparty przez 

Radę Powiatu Mińskiego w dniu 15 września 2022 r. uchwałą XXXIII/357/22.  

 Starosta powiedział, że temat składowiska po raz pierwszy jest tak szeroko omawiany 

na forum Rady Powiatu Mińskiego obecnej kadencji. Szokujące jest to, że Państwo Polskie 

całkowicie zrejterowało i ani poprzedni Rząd, ani obecny nie podjął tego tematu i z tym nic 

nie zrobił, a Burmistrz Kałuszyna został pozostawiony z tym tematem sam sobie. Powiedział, 

że od maja ubiegłego roku były kierowane pisma do różnych instytucji, próbował 

podejmować działania, odbywał spotkania, również w miejscu składowiska. Składowisko 

znajduje się na skarpie, a 20 m poniżej skarpy znajdują się domy mieszkalne i te chemikalia 

cały czas spływają mieszkańcom wraz z wodami gruntowymi. Faktem jest, że poprzedni 

Zarząd i obecny Zarząd apelowali w tej sprawie. Powiedział, że wielokrotnie występował do 

Minister Klimatu i Środowiska Pauliny Hennig-Kloski, która w ogóle nie odpowiedziała na 

korespndencję i liczy na pomoc Radnej Alicji Cichoń w tym zakresie. Powiedział, że 

Burmistrz Wołomina wymusiła działanie na Pani Minister poprzez wysyłanie setek maili i 

pism, organizowaniu konferencji prasowych oraz chodzeniu pod gabinet. W efekcie tych 

działań Wołomin został wpisany na listę składowisk priorytetowych, wiec dlaczego Ryczołek 

nie może iść tym trybem. Blisko składowiska w Ryczołku jest autostrada, lotnisko i linia 

wysokiego napięcia. W przypadku zapalenia się odpadów, będzie zamknięta autostrada, 

wyłączony prąd dla kilkuset tysięcy mieszkańców i brak nalotów na lotnisko wojskowe, więc 

jest to sytuacja zagrażająca bezpieczeństwu kraju. Poprosił Panią Alicję Cichoń jako 

przedstawiciela Wojewody w terenie ostrołęcko-siedleckim o pomoc w organizacji 

wspólnego spotkania wszystkich zainteresowanych Radnych Powiatu Mińskiego z Minister 

Pauliną Hennig-Kloską w miejscu składowiska. Powiedział, że po dzisiejszej sesji wystosuje 

pismo do Pani Minister i Biuro Rady podeśle Radnym projekt takiego pisma i poprosi Panią 

Minister o wyznaczenie terminu spotkania w terenie. Stwierdził, że bezpieczeństwo i zdrowie 

mieszkańców nie ma barw partyjnych.  

 Radna Katarzyna Gańko powiedziała, że składowisko w Ryczołku to niejedyny 

problem w Powicie Mińskim, gdyż w Gminie Dębe Wielkie również jest bardzo duże 

wysypisko śmieci w Warlercinie, które różni się od tego w Ryczołku, ale również stanowi  

poważny problem dla okolicznych mieszkańców. W tym przypadku właściciel jest znany, ale 

działa niezgodnie z wydanym zezwoleniem i cały czas te śmieci tam są i utrudniają życie 

mieszkańców. Zwróciła się o uwzględnienie również wysypiska śmieci w Walercinie.  

 Wicestarosta, Urszula Pacyga poinformowała, że w przypadku Walercina procedury 

wyglądają inaczej, gdyż właściciel dostał zlecenie wywożenia śmieci i je systematycznie  

wywozi, ale tylko po jednej małej przyczepce, przez co nie można wykonać zastępstwa i 

uprzątnąć tych śmieci. Kwota jest szacowana na około 5 mln zł, a składowisko przysparza 

mieszkańcom smrodu, szczurów i owadów, przez co jest ogromnym zagrożeniem.   

 Radny Jerzy Gryz dodał, że sprawdził w internecie, gdzie widać, że interwencje 

Posłów były z różnych stron, a zapytania poselskie były składane zarówno do Rady 

Ministrów, jak i Ministrów Klimatu i Środowiska. W 2022 r. apel wystosowała Rada Miejska 

w Kałuszynie. Ogólnie aktywność w 2022 r. była bardzo duża. Temat ciągle jest 

nierozwiązany i dobrze, że powstanie apel Rady Powiatu, bo każda instytucja, która go 

dostanie będzie musiała go potraktować poważnie. Zadeklarował ze swojej strony politycznej, 

że porozmawia z Ministrem Czesławem Mroczkiem, który był Starostą i świetnie zna ten 

teren i przekaże mu informacje z sesji Rady Powiatu. 

 Radny Krzysztof Laskowski powiedział, że trzeba pamiętać, że taki problem nie 

powstaje w tydzień i nie jest rozwiązywane w tydzień. Zadeklarował poparcie apelu, który ma 

powstać i dodał, że trzeba przekonać rządzących, że to jest priorytet. To nie jest sprawa 



polityczna, tylko sprawa ludzi, którzy są w potrzebie i jest całym sercem za rozwiązaniem 

tego problemu.   

 Radny Jerzy Gryz odniósł się do nowego systemu mikrofonowego. Powiedział, że 

jest on dużym ułatwieniem w prowadzeniu sesji, ale brakuje w nim opcji ad vocem, ponieważ 

czasami jest potrzeba bezpośredniego odniesienia się do jakiejś wypowiedzi. Zawnioskował 

do Przewodniczącego o uzupełnienie tej funkcji, gdyż odpowiedź ad vocem udzielona po 

kilku kolejnych wypowiedziach staje się nieczytelna.  

 Radny Krzysztof Laskowski zwrócił się z prośbą do Przewodniczącego Komisji 

Oświaty, Kultury i Sportu z tematem bezpłatnego dostępu do sal sportowych w szkołach 

powiatowych dla klubów i organizacji, aby komisja wypracowała swoje stanowisko, z którym 

następnie zwróci się do Zarządu. Następnie powiedział, że Radni są koalicją rządzącą lub 

opozycją tylko na sali obrad, ale wychodząc do mieszkańców są przedstawicielami władz 

Powiatu. Zwrócił się do Starosty ze stwierdzeniem, że nie wszystkich wypowiedzi Radnych z 

opozycji są polityczne, bo np. dyskusja na temat autobusów elektrycznych czy hybrydowych 

nie jest problemem politycznym, tylko problemem technicznym i finansowym, a dwie strony 

są od tego, żeby się wzajemnie uzupełniać. Powtórzył za wypowiedzią Radnego Jerzego 

Gryza, że Rada jest organem kolegialnym i ponosi zbiorową odpowiedzialność za 

podejmowane decyzje. W rozmowie z mieszkańcami nie będzie tłumaczył, że przegrał 

głosowanie czy Starosta niedobry, tylko będzie się tłumaczył, dlaczego go nie przekonał. 

Rada jest po to, żeby pewne rzeczy przepracowywać, a później trzymać pewien wspólny 

front, bo odpowiedzialność jest wspólna i nie przyjmuje argumentu, że jest zawsze na nie. 

 Przewodniczący podziękował Radnemu za głos rozsądku.   

 Radny Dariusz Kowalczyk przypomniał, że temat dotyczący regulaminu korzystania 

z obiektów sportowych w szkołach powiatowych jest ujęty w planie pracy Komisji i będzie 

omawiany, z tym że nigdzie nie było mowy o tym, że korzystanie będzie darmowe. 

 Innych głosów nie było.   

 

Ad. 22 (czas transmisji obrad 05:26:00 ) 

 

Przewodniczący podziękował wszystkim za organizację tegorocznej gali Nagrody 

Powiatu Mińskiego Laura, która odbyła się 15 maja oraz wszystkim obecnym za przybycie. 

Poinformował, że termin sesji wstępnie wyznaczony jest na 18 czerwca o godz. 11.00. 

Następnie podziękował pracownikom Zespołu informatycznego za nowy system 

nagłośnienia.  

Radna Alicja Cichoń potwierdziła, że nowy system nagłośnienia usprawnia Radnym 

pracę na sesji. W nawiązaniu do wspominanej nowej filozofii zarządzania Powiatem, 

zapytała, czy nastąpiła pewna próba wypowiedzenia przez Powiat współpracy Miastu Mińsk 

Mazowiecki w zakresie współdzielenia sali konferencyjnej, ponieważ wczoraj dobyła się 

sesja Rady Miasta i mimo prośby ten sprzęt nie został użyczony i doszło do poważnych 

zakłóceń w odbiorze przez osoby oglądające. Ma nadzieję, że współpraca będzie dalej trwała. 

Następnie zapytała o budowę drugiego domu dziecka w Mińsku Mazowieckim przy ulicy 

Budowlanej. Powiedziała, że wiosną zeszłego roku uzyskano pozwolenie na budowę, które 

jest ważne 3 lata i ówczesny Zarząd wraz z Wicestarostą Witoldem Kikolskim prowadził 

rozmowy z podmiotem, który mógłby być potencjalnym wsparciem finansowym dla tego 

przedsięwzięcia. Mimo słusznych decyzji co do wzbogacania placówki w Falbogach o 

dodatkowe elementy, to jeśli dzieci miałyby być przeniesione do nowego domu dziecka, 

zapytała, jaka powinna być kolejność tych inwestycji. Następne pytanie skierowała do 

Przewodniczącego Rady, czy mógłby z góry wyznaczyć określony dzień do organizacji sesji, 

podobnie jak to było w poprzedniej kadencji, gdy środa pod koniec miesiąca była ustalonym 

dniem na sesję i Radni planując życie rodzinne i zawodowe mogli sobie to zaplanować. 



Kolejny temat dotyczy ulicy Sosnkowskiego w Mińsku Mazowieckim. W poprzedniej 

kadencji Zarząd Powiatu prowadził rozmowy z inwestorem, który wybudował blok na rogu 

ulicy Sosnkowskiego i Wesołej przy miejscu zabytkowego krzyża w sprawie roszady 

(zamiany?) części nieruchomości będącej w zarządzie Powiatu i nieruchomości właściciela 

inwestycji w celu utworzenia miejsc parkingowych w miejscu istniejącego chodnika, bo piesi 

poruszają się chodnikiem przy bloku. Taki projekt jest zasadny, ponieważ obecnie kierowcy 

wjeżdżają przejściem dla pieszych i parkują pomiędzy nowym pasażem dla pieszych a 

istniejącym chodnikiem, a to stwarza zagrożenie dla pieszych. Drugim niebezpiecznym 

miejscem jest odcinek od skrzyżowania ulicy Wesołej do skrzyżowania z ulicą 

Chochołowską, głównie na odcinku przy Żabce, lodziarni, fryzjerze i piekarni, jest łamany 

zakaz zatrzymywania. Jest to zgłaszane do Straży Miejskiej i Policji. Z rozmowy z 

dzielnicową dowiedziała się, że to miejsce oraz część terenu przy ulicy Wesołej objęte jest 

szczególnym nadzorem, niemniej codziennie kierowcy zatrzymują się w tym miejscu wbrew 

zakazowi. Zapytała, czy rozmowy z inwestorami są nadal prowadzone, żeby poprawić 

infrastrukturę parkingową.  

Wicestarosta Urszula Pacyga odniosła się do tematu budowy domu dziecka i 

powiedziała, że od początku wiedzieli o inwestorze i widzieli podpisany list intencyjny. Były 

próby kontaktu z inwestorem, ale to się nie udało, pomimo dzwonienia i pisania, bo kontakt 

urwał się dużo wcześniej, chyba w grudniu 2023 r. Jeśli Radny Witold Kikolski ma inny 

kontakt, to chętnie z niego skorzysta. Pomimo to, budowa domu dziecka nie jest odłożona i 

został złożony wniosek od instrumentu wsparcia Mazowsza na budowę domu dziecka w 

Mińsku Mazowieckim, bo jest to niezbędna inwestycja. Przenoszenie dzieci z Domu Dziecka 

w Falbogach nie jest planowane, ponieważ obecnie zapotrzebowanie jest tak duże, że nie ma 

gdzie umieszczać dzieci, więc ten trzeci dom dziecka nie będzie stał pusty. 

Radny Jerzy Gryz poinformował, że jutro będzie ogłoszony przetarg na wyłonienie 

wykonawcy budowy drogi w Gliniaku i jest zapewnienie Burmistrza Miasta, że po 

rozpoczęciu tych prac przez Gminę, uruchomi proces po stornie Miasta. Następnie odniósł się 

do dzisiejszej rocznicy samorządu terytorialnego i powiedział, że uważa tą sesję za świetną i 

czuć jest ducha samorządności, gdy Radni aktywnie w niej uczestniczą, a nie tylko głosują. 

Wspomniał Pana Leona Jurka, z którym pracował w Radzie Miasta Mińsk Mazowiecki, a od 

którego nauczył się dwóch rzeczy, czyli nieoceniania innych radnych i nieprzypisywania 

sobie pewnych rzeczy. Mówiąc o drodze pieszo-rowerowej, wie, że jest to zasługą 

Przewodniczącego Rady, który długo zabiegał o tą inwestycję. Z okazji dzisiejszej rocznicy 

złożył wszystkim radnym i pracownikom życzenia. Nadmienił, że bardzo cieszy się z 

dofinansowania dla CKZiU w wysokości 5 mln zł na projekt o wartości 10 mln zł, tym 

bardziej, że jest nauczycielem w CKZiU i uczy zawodów w zakresie produkcji roślinnej, 

dlatego chciał też podziękować w imieniu nauczycieli i dyrekcji. Dodał, że jego zdjęcie z 

symbolem graficznym 5 mln zł dofinansowania będzie dostępne na facebooku.   

Radny Witold Kikolski powiedział, że chciał sprostować jedną rzecz, o której mówił 

Starosta, że w poprzedniej kadencji Zarząd nie występował do Kolei w sprawie przebicia i 

tunelu w ciągu drogi ulicy Chróścielewskiego. Jest to całkowita nieprawda, a jeśli Starosta 

potrzebuje informacji, ile było wystąpień, to Dyrektor Zarządu Dróg może o tym powiedzieć. 

Występowali wielokrotnie, a w odpowiedziach otrzymywali informację, że PLK na dany 

moment nie planuje przebicia. Ma nadzieję, że teraz, gdy Starosta ma tą wiedzę, to już nie 

będzie mówił inaczej.  

Wicestarosta podziękowała Radnemu Jerzemu Gryzowi za gratulacje. Powiedziała, 

że pisanie projektu na modernizację CKZiU rozpoczęło się jesienią. Oprócz tych 5 mln zł są 

oczekiwania na Urząd Marszałkowski i środki z budżetu Państwa, bo jest nadzieja, że jeszcze 

około 15 – 30% środków będzie dołożonych. 



Starosta podziękował za słowa Radnego Jerzego Gryza o wspólnej pracy 

samorządowej dla całego Powiatu, ale z przykrością musi stwierdzić, że zdjęcie Radnego z 

tablicą o dofinansowaniu może obejrzeć tylko z telefonu innych osób, ponieważ Klub Radych 

KO zablokował Starostę na tym profilu, więc nie będzie mógł tego zdjęcia skomentować. 

Może to jest moment, żeby zmienić tą politykę.  

Radny Robert Grubek w uzupełnieniu wypowiedzi Wicestarosty, poinformował o 

pozytywnym zaopiniowaniu przez Zarząd Powiatu wniosku o zakup samochodu dla  

rodzinnego domu dziecka, który opiekuje się ponad 10 dzieci. 

 Radny Grzegorz Wyszogrodzki zapytał o zakup samochodu dla Domu Dziecka w 

Falbogach. Następnie zwrócił uwagę, że Starosta ma taką skłonność, że odnosząc się do 

pojedynczych osób, odnosi się komunikatem w liczbie mnogiej. W związku z tym zastanawia 

się, czy jest to kwestia powrotu do czasów słusznie minionych, czy postrzega radnych 

opozycji jako jedną masę. Będzie wdzięczny, jeśli Starosta będzie radnych odróżniał od siebie 

i zwracał się do konkretnych osób. Zaznaczył, że czuje się niezależny zarówno fizycznie, jak i 

umysłowo.  

Starosta wyjaśnił, że zwrotem „wy” odniósł się do Klubu Radnych Koalicji 

Obywatelskiej, bo rozumie, że profil na Fb dotyczy wszystkich Radnych, jako, że wszyscy 

radni zablokowali go na Fb. Przeprosił za zwracanie się tak w innych kwestiach, ponieważ nie 

jest  to z jego strony intencjonalne. Na temat zakupu samochodu dla Domu Dziecka w 

Falbogach poinformował, że został złożony wniosek o dofinansowania z PFRON i jest szansa 

na uzyskanie tych środków. 

Radny Krzysztof Laskowski zwrócił uwagę, że grupa facebookowa nie jest oficjalną 

stroną Rady, więc nie przywiązywałby się do tego. Oficjalną agendą do rozmów dla Rady jest 

sala obrad.  

Radny Piotr Ładno powiedział, że oni również mają stronę, nie blokują i zapraszają 

do współpracy.  

Innych głosów nie było.  

 

Ad. 23 (czas transmisji obrad 05:52:00) 

 

Wobec wyczerpania porządku obrad, pan Piotr Pustoła zamknął XI sesję Rady 

Powiatu.  

 

 

 

Protokołowała: 

Agata Kaszubska  

 




































